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Miesięcznie we Lwowie 
f  jd, 30 gr., kwartalnie 
I  zł. 4} gr., z dostaw;j 
Co donn i w caiej Pol
sce z przesyłką poczi- 
t  zŁ óC gr., kwartalnie 
£0 zl. 20 gr., zagranicą 
Kiesięcznie' 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.
SaiiO iia  cena p ren o m jra ty  
?łq r je r a  L w ow skiego* w rw  
r ^ ilustracją*  w y n o si z dorfa- 
v ą  lub p rzesy łk ą  pocztow ą  
%{«*ięezxne 5 z ł., kw art. 14 zł.

c e n a  n u m e r u

15 n r .
S s  Swor h k o le je , / e t

T?Z f r r .

LH4Wy Kątek dnie 5. Czerwca iS25. Bok XLIII

K U f l J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY O B Ł OS l E f c
Za w iersz m i l i m e t r o w y ;  
Z w yczajny za tek stem  32 g r .  
N ad esłan e i n ekroiogja  S6 gr* 
Na pierw szej k o lu m n ie  CO gr . 
Przed kroniką i w rubryce  
.R ep ertu a r  50 g r .  P o  kro* 
niee k om u n ik atach  42 g».
Dział ek on om iczn y  50 gr. 
D robn e og łoszen ia  za ka&d? 
w yraz € gr . K upno i sprze
daż 8 gr . M atrym onialue  
12 g r . Poszu ku jący pracy i  gr. 
Na k o lu m n ie  tek stow ej paski 
j m sera ty  p c  42 gr. O g ło szen ie  
„ n i e i s c o w e  2 5 %  drożej, ra- 

g ra m czce  o 50°/0 d roi«j.
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Dzisiejszy numer
zaw iera  :

Stromi 2- Wojna marokańska (art. wst.)-
Z posiedzenia Sejmu.
Gawęda o powitej nowej księgarni (fejleton)

Strona 3. Odbudowa zamku królewskiego na W a
welu.

Strona 4. Rozbudowa miasta.
Nowe budowle będą zwolnione od podatku 

dochodowego.
Stror.a 5. Kronika.

Ń» krawędzi dnia: Z logiki warszawskiego
bałaganu.

Strona 6. Z całej Polski.
Ze świata.

Strona 7. Sport.

P. THUGUTT O SYSTEMIE PROWOKACYJNYM
Warszawa, 3 czerw ca. Na famach prasy  s to 

łecznej rdzwinęła się polemika b. w iceprem jera 
Thugutta, z obecnym rządem. P. Thugutt ogłosi! 
v prasie komunikat, zaw ierający poważne zarzm y 

przeciwko rządowi i oświadcza gotowość dostar
czenia rew elacji w  spraw ie afery Trojanow skie
go i dochodzeń sejm owej kom isji dla badania taj 
nycli organ"zacyj, o ile P. m inister spraw’ wewn 
upiowalżni go do tego. Główne ataki p. Thugutta 
kierują się przeciwko min. Ratajskiem u. (AW.)

SYTUACJA W SZANGHAJU.
Szanghaj, 3 czerwca. Strajk objął wszystkie 

fabryki cudzoziemskie, zakłady telefoniczne i e- 
lektryczne. Zastrajkow ało 3.000 robotników w  fa
bryce sztucznego lodu. W  czasie demonstracji po
licja użyła broni palnej, zabijając jednego czło
w ieka i raniąc 500 ludzi. Pow tarzają się napady 
na ludzi, jadących tramwajami. Angielscy m ary
narze wylądowali w  PekinieL (PAT).

NAUKA I WYCHOWANIE.
AAATEMaTYKI, przyiudy, chemj1 udziela profesoi, 
J~ ł  egzaminy, poprawki, Antoniego 7 .1. p. 3-4 godz. 165£

RÓŻNE.
KRAWATKI przerabia z dostarczonego materjału, robi 
■ owe po cenach umiarkowanych. Gruszecka, Gro- 
ticicicn 6. 1. p 1669

OUKNIE, szale, abażury, powinszowania itd. maluję 
rysuję, kombinuję wzory, powiększam portrety nawet 

z najmniejszej fotografji. Zyblikiewicza 49. II. p. 1721

CZWALNIA Słowackiego 2. przyjmuje wszelkiego ro- 
azaju bieliznę do szycia z  własnego lub dostarczo

nego materjału. Ceny przystępne. 1609

JAREMCZE pensjonat ,Zofia“ w górzystej okolicy przy
legający co Prutu. Od dworca 6 min. drogi. Pierwszy 

sezon 6 zł. dziennie. Własny zarząd Józef Grubecki Lwów 
Turecka 3. 1762

CTROJfcNiE i naprawę for epianów przyjmuje: Artur 
V  Smutny, Chmielowskiego 5, Telefon 1598. 1770

MATRYMONIALNE.
CZYBKO i dobrze wyjść zamąż, lub się ożenić, można 

tylko przez Korespondencyjne Biuro Kojarzenia Mał
żeństw Crmologa Kozaka. Warszawa, "Coczta Główna 
skrzynka Nr. 488. 1622

KUPNO I SPRZEDAŻ.
7AMKI bezpieczeństwa, ważne dla wyjeżdżających na 
Ł-‘ letniska ślusamia Sykstuska 60. Patia. 1763

CPRZEDAM dom o dwóch pokojach kuchni, sieni, 
*-* wnicy, komórki, ogród, parę drzew owocowych j 
stacji w Winnikach J e n Woźny.

pi-
przy
1767

pDRTEPIAN krótki, krzyżowy sprzedam tanio za go-
1 tówkę. Kopernika 26. parter, oficyny, Skleniarski.

Specjalne przywileje dla państw
sąsiadujących z Rosją.

Polska, Rumunja i państwa bałtyckie mogę czynić dobrowolne zakupy amunicji.
Genewa, .3 czerwca. W czoraj wznowiła obra

dy komifsja generalna nad sprawozdaniem  spe
cjalnego komitetu, wyłonionego dla omówienia 
SPraw  państw  sąsiadujących z Rosją. Komitet ten 
pow stał — jak wiadomo — w  następstw ie zastrze
żeń Polski ii Rumunii, k tóre w skazały  na swoje 
sjjlcjailne Położenie wobec nieobecności na kon
ferencji Rosji. Sprawozdanie komitetu kończyło 
s>ę następującym  wnioskiem : Państw a wymie
nione w  konwencji są  upoważnione do poczynie
nia w  chwili podpisywania konwencji zastrzeżeń, 
zapewniających im w strzym anie stosow ania do 
nich ustępu 6 art. 3 (dotyczącego jawności — 
przyp, red. PAT.) w zakresie wyw ozu bronił prze
znaczonej do tych krajów  oraz importu w tycn

krajach, m  do chwili przystąpienia do kenw encji 
Rosfii. W zastrzeżeniu tern mieści się zwolnienie 
Polski i krajów wymienionych t. j. Rumunji, Esto- 
nji, Firilanuji i Łotwy od obowiązku jawności za
kupów amunicji i broni. P ow yższa uchw ała ko 
m itetu specjalnego ma doniosłe znaczenie. Jest to 
bowiem pierw szy wypiadek zastosow ania 8 art. 
paktu, uwzględniającego; w  zakresie  rozbrojenia 
specjalne położenie poszczególnych państw . P rzy 
jęcie wniosku jest uwieńczeniem całej polityki Pol
ski, prow adzonej na konferencji. Ma on nietylko 
wielkie znaczenie technilczne, lecz również i mo
ralne, gdyż 44 narodów  uznało s zczególne położe
nie P o lsk u  w ynikające z jej sąsiedztw a z Rosją. 
(PAT)

14 uczenie utonęło w stawie pod Kozienicami
Tragiczna wycieczka fcb uczenie szkoły powszechnej. Nauczyciel również utonął.
W arszawa, 3 czerwca. Jak donosi „Exp<ress 

poranny11, pod Kozienicami w ydarzyła się s tra 
szna katastrofa. Mianowicie utonęło 14 uczenie 
z nauczycielem Michałem Beni, który zorganizo
wał w ycieczkę ze wsi Rudka do Kozienic, składa
jącą się z 28 uczenie miejscowej szkoły pow sze
chnej. W odległości 2 km od osady Choplasy w y 
cieczka dotarła do brzegu staw u przecinającego’ 
drogę. Dla pospiechu zamiast staw  okrążyć, nau

czyciel w ynajął w ielką łódź przewozow ą celem 
iTzeprawilenia uczestniczek w ycieczki na brzeg 
przeciwległy. N iestety, już po odbiciu od brzegu 
spostrzeżono, łże łódź przepuszcza wodę, co w y
wołało w śród dziatw y popłoch i spow odowało 
wywrócenie się łodzi na głębinie. P iz y  szybko 
zorganizowanej pomocy zdołano wyratować je d y 
nie połowę uczestniczek tragicznej wycieczki. 
(PAT.)

Sprawa paktu gwarancyjnego.
Berlin, 3 czerwca. Nota sojuszników do Nie

miec w kw estji rozbrojenia będzie ogłoszona 
w m yśl porozumienia rządu niemieckiego z soju
sznikami dopiero w  sobotę rano. N ota będzie w rę
czona kanclerzowi R zeszy. Minister spraw  za- 

ranieznych Stresem ann, baw iący na urlopie, 
wróci już po fakcie dokonanym. (FAT.)

Bsriin, 3 czerwca. Dyplom atyczny korespon
dent „Westminisiter G azette“, szczególnie dobrze 
poinformowany w  spraw ach niemieckich, dowia

duje się, że rząd niemiecki zaproponował rządom 
sojuszniczym ziwołanie wspólnej konferencji 
w sprawie paktu gwarancyjnego. Komentując po
w yższą wiadomość, ,,Voss. Ztg.“ donosi, że jak
kolwiek ze strony niemieckiej nie w yszła żadna 
propozycja w tym kierunku, to jednak myśl zwo
łania takiej konferencji przed najbliższą sesją o- 
gólncgo ZgromadzeniaT Ligi Narodów leży rzeczy
wiście w  intencji rządu niemieckiego. (PAT).

Kampanja Gdańska przeciw podwyżce taryfy celnej.
Gdańsk, 3 czerw ca. Namiętna kam panja roz

poczęta ostatnio zarów no przez senat jak  i przez 
Ejrasę tut. przeciw  podw yżce taryfy celnej trw a 
w dalszym ciągu. Obecnie równolegle z akcją pra
sow ą rozpoczęto silną agitację anripolska wśród 
ludności, wywołując wśród niej sztuczne wzbu
rzenie i wm aw iając w  nią, że podw yższenie ta
ryfy celnej, dotyczącej — jak wiadomo —- przed
miotów zbytku odbije się fatalnie na całem życiu 
gospodarczem w. m. Gdańska. Senat gdański za

mierza — vvedle doniesień dzienników — w y s tą 
pić do komisarza generalnego Rzeczypospolitej 
Polskiej ,w G dasku  z, notą protestującą przeciw 
wspomnianemu zarządzeniu w ładz polskich a ró
wnocześnie ma się zwrócić do W ysokiego  Komi
sa rza  Ligi Narodów o interwencję w tej sprawie- 
W reszcie spraw a ta będzie omawiana w tym ty 
godniu w  sejm ie gdańskim. W  związku Iz tem, 
w zyw ają dzienniki senat do zmiany całego sy s te 
mu celnego w  stosunku ao Polski. (PAL.)

OBRADY SENACKIEJ KOMISJI SKARBOWO- 1 
BUDŻETOWEJ NAD BUDŻFTEM MIN. REFORM 

ROLNYCH.
Senacka komisja skarbow o - budżetow a na 

dzisiejszem rannem posiedzeniu rozpatryw ała bu
dżet m inisterstw a reform rolnych. R eferent sen. 
Zubowicz «,wróci! uwagę na powolność postępo
w ania m inisterstwa reform rolnych i podległych

mu urzędów w spraw ach parcelacyjnych i korna- 
sacyjnych, podnosząc równocześnie, że duża część 
odpowiedzialności spada na ustawę, k tóra w  wielu 
w ypadkach utrudnia w prost pracę. W  dyskusji 
m ówcy na ogół zgadzali się na w yw ody kiero
w nika m inisterstwa p. Radw ana, w  odpowiedzi na 
zarzuty, wysunięte w  czasie dyskusji. Dalsze obra
dy odroczono.
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Wojna maroKkańska.
P aryż , w  maju 1925,

W ojna m arokańska 'była niespodzianką dla 
obu stron. W ydaje się to dziwnem, a jednak tak 
jest w  istocie. Abd-cl-Kerim m ężny i w y trw ały  
wódz, Kabyłów, wielokrotnie zapew niał, że p ra
gnie żyć w  jaknajlepszei zgodzie :s w ładzam i fran
cuskimi. F rancja zaś ze  sw ej strony, zaw sze re- 
sp ek io w a ła  granice dzielące jej posiadłości ma
rokańskie od terenów  Kabyłów. Abd- el-Kerim je 
dnakże zm uszony został do przekroczenia granicy 
m arokańskiej przez Podwładnych sobie wodzów, 
u których zdaje się mniej lub więcej tajem nicze 
w p b w y  pieniądza europejskiego odegrały Powa
żną rolę. Sam Abd-el-Kerim pod tym względem 
nie nasuw a podejrzeń, ponieważ pobiera praw ie 
oficjalnie rentę z Londynu, a rząd angielski w y ra
źnie dąży do zlikwidowania całego zatargu. K aby- 
lowie uniesieni powodzeniem kam panji hiszpań
skiej, zaopatryw ani w żyw ność i amunicję, napa
dli na dw a posterunki w ojskow e francuskie. M ar
sza łek  L yau tey  nie mógł tolerow ać takich postę
pków  (w iadza w  kolonjach w 95% polega prze- 
oiejż na autorytecie rządzącego) i zażądał sa ty 
sfakcji odi Kaibylów. Ci nie dali żadnej odpowie
dzi, wobec czego m arszałek obsadził granicę, a 
gdy w  niektórych punktach K abylow ie pragnęli 
p rzedrzeć się przeiz nią, oddziały francuskie po
w ita ły  ich ogniem. T ak  się zaczęła wojna.

Nie ulega wątpliwości, że L yau tey  powziął d e 
cyzję szybką i śmiałą, że pragnął, znając K aby
łów, dać im natychm iastow ą i bezwzględną na
uczkę, zanim rozzucnwaleni szczęśliwym  prze
biegiem kampanji hiszpańskiej, nie przebiorą mia
ry  w sw ych wojowniczych zamysłach. Przebieg 
dotychczasow y kampanji. w skazuje najdalej idącą 
ostrożność generałów  francuskich, k tórzy pragną 
kam panję przeprow adzić system atycznie bez w ię
kszych ofiar w ludzilach, a rów nocześnie uniem o
żliwić Kabylom wychylanie się poza granice ich 
terytorium .

Istotne jednak przyczyny kampanji m arokań
skiej leżą znacznie głębiej. Sięgają one nieszczę
śliwych, bo bezcelow ych i prowizorycznych 
uchwal konferencji Algesiras. Francja o trzym aw 
szy  sw oją strefę w pływ ów  w  M aroko, zabrała 
się energicznie do ucyw ilizowania Kraju, do uru
chomienia administracji i naw iązała naw et kontakt 
z ludnością tubylczą. Hiszpan ja, z braku odpowie
dnich środków finansow ych, zaniedbała całkow i
cie kraiji i stosunki z Kabylami, doszły do tego* nie-, 
izimiernego naprężenia. Hiszpan ja  do w nętrza m a
rokańskiego tery to rjum  w łaściw ie nigdy się nie 
dostała. D latego ła tw o  przyszło obecnie gen. P ri
mo de R|iverai z wielkim gestem  opuścić tery torja  
m arokańskie. Hiszpania nie w łożyła w  nie ani 
p racy, ani pieniędzy. Na usprawiedliwienie ippbty- 
ki hiszpańskiej trzeba powiedzieć jednak, że prze-

Z posiedzenia Sejmu.
Warszawa, 3 czerwca. Posiedzenie Sejmu. 

Odesłano w  piarwszem  czytaniu do Komisji pro
jekt ustaw y w sprawie wprow adzenia w  życie 
ustaw y wojskowej o postępowaniu karnem  i pro
jekt noweli do auistr. ustaw y górniczej, poczem 
Izba przystąpiła do rewizji koncesji.

P . Frostig wniósł o odesłanie tej spraw y do 
komisji, m otyw ując wniosek tern, że rząd objawił 
chęć wprow adzenia pewnych zmian. Przeciw  o- 
d es laniu przem aw iał p. Królikiewicz, który stw ier
dził, że spraw a ta już kilka razy była odw oływ a
na. W niosek p. Frostiga upadł.

W  tej chwili na law ach żydowskich pow sta
ła nieopisana w rzaw a oraz krzyki i biicie w pul
pity. M arszałek kilkakrotnie przyw oływ ał K olej
no demonstrujących posłów do porządku. Pomimo 
niemilknącej w rzaw y, p. Pulakiewicz wygłosił 
swój referat, w  którym  podkreślił, że Sejm kilka
krotnie objawił swą wolę załatwienia sp iaw y  
w  sposob przychylny dla inwalidów oraz wdów  
i sierót po nich. Idzie o to, aby inwalidów zw ró
cić do praktycznego życia, dać im lżejszą pracę, 
z drugiej zaś strony o to, aby zmniejszyć w ydat
ki państw a na inwalidów. W  dniu 27 ' grudnia 
1924 w yszło rozporządzenie Pana1 Prczyd- Rzpłtej 
w  sipraiwie rewizji koncesji. Posłow ie żydow scy 
zgłosili wniosek, żądający zniesienia tego rozpo
rządzenia. Ku misja sejmuwa odrzuciła ten wnio
sek. Referent apeluje do Izby, aby odrzuciła w nio
sek Koła żydowskiego i zażądała od rządu w y 
dania rozporządzenia w ykonawczego ao dni 14.

P o  referacie p. Polakiewiczu m arszałek za
rządził przerwę.

Po przerwie, w  czasie której odbyło się po
siedzenie konwentu seniorów, zabrał głos p- Hau- 
sner (Koło żydowskie), k tóry  dowodził, że roz
porządzenie Pana Prezyd. Rzpitej w  sprawie 
rewizji koncesji jest wielką negacją względów 
społecznych, praw nych i skarbowych. Zdaniem 
mówcy, należy dać inwalidom to, co im się na
leży.

P- M oraczewski stwierdza, że państw o ma

Drawo w  każdej chwili odebrać koncesję. Mówca 
proponuje zatem odesłanie sprawy ponownie do 
komisji.

P . Szmiigiel zauważa, że dotychczasow y 
przydział koncesji, zw łaszcza przez państw a za
borcze, pozostawiał wiele do życzenia i dlatego 
rewizja tych koncesji była wskazana- Mówca 
wnosi rezolucję, w zyw ającą rząd do ścisłego w y 
konania rozporządzenia Prezydenta.

P . M atłosz odpiera zarzut, jakoby cała akcja 
skierow aną była przeciw  żydom. Dotychczas — 
zdaniem m ówcy — władze polskie nie by ły  nie
życzliwe dla żydów. Stronnictwo mowicy głoso
wać będzie przeciwko wnioskowi p. M oraczew- 
skiego.

D yrek to r departam entu monopolowego w mi
n isterstw ie skarbu p. G łowacki wyjaśnia, że roz
porządzenie P . P rezyden ta  Rzpiitej w  spraw ie 
koncesji nie jest niczem nowem, lecz jedynie speł
nieniem niejednokrotnie w yrażoych  życzeń Sejmu 
i w ykonaniem  ustaw y o zaopatrzeniu inwalidów.

P. Smoła zgłasza rezolucję, aby rząd w prze
ciągu dni 14 w ydał przepisy w ykonaw cze do roz
porządzenia ^Prezydenta Rzpiitej.

P  Faustyniak oświadcza się. za wnioskiem 
większości komisji.

P . Chrucki oświadcza, ze  klub jego tdzia iu  
w  głosow aniu nie weźmie, a to ze względów for
malnych.

P. Pryłuoki zauw aża, że rewizja koncesji je s t 
ciosem, wym ierzonym  'Przeciwko bytow i ekono
micznemu ludności żydow skiej i przeciw tem u 
protestuje.

Po końcow em  przem ówienia referen ta, k tó ry  
zastrzegł się, aby  koncesje nie by ły  traktow ane 
jak  jałmużna. Izba w głosowaniu odrzuciła wnio
sek  Kola żyd. o zniesienie rozporządzenia, jak  
również w niosek P. M oraczew skięgo o f desłanie 
do komisji w niosków mniejszości.

Rezolucję pp. Smoły i Szmigla Przyjęto.
Na tem  'zamknięto ubrady. Następne posiedze

nie odbędzie się w piątek  o godz. 3 popoł. (PAT.)

NIEDYSPOZYCJA MIN. ROLNICTWA JA
NICKIEGO.

W arszaw a, 3 czerwca. W obec chwilowego 
niedomagania, wyw ołanego przepracowaniem  mi
nister rolnictw a i dóbr państw ow ych p. Janicki 
zmuszony jest przez szereg dni pozostaw ać w  do

mu, wobec czego nie będzie przyjm ował intere
sentów i nie będzie uczestniczył w posiedzeniach. 
(PAT).

W arszaw a, 3 czerwca. Min. rolnictwa Janicki 
uległ atakow i serca i przerw ał na pewien czas 
urzędowanie. (AW).

kazana jej w  Algesiras część M aroka, by ła  ubog^ 
i m ało urodzajną, w ym agającą znacznie w ię
kszych w kładów , an lżd i część francuska, wzglę
dnie angielska.

Francja znajduje się całkiem  w innej sytuacji. 
Od Algeisiras dokonała już wielkiego dzieła kultu

ralnego i politycznego, którego m agna pars  był 
.właśniie m arszałek Lyautey. Francja bronić bę
dzie sw ego M aroka nie tylko z energją cechującą 
jej działania w ojskow e, lecz z całein dośw iad
czeniem kolonjalnem, k tó re  jej umożliwiło ucyw i
lizowanie Indo-chih i Algieru. R. M.

Gawęda o pewnej nowej 
ks!ęgarni.

Gdyby tak pan Józef Maksymilian Ossoliński, 
mąż zasług niezapomnianych, fundator wielki 
i m agnat ducha, w stał z grobu i spojrzał na 
Lw ów  dzisiejszy, rozw arłby ze zdziwienia sę
dziwe oczy szeroko, bo tyle rzeczy nieznanych, 
obyczajów  nowych, dziwów nieprzebranych do
koła. Przedew szystkiem  „Zrzeszenie miłośników 
Lw ow a" przydaćby mu musiało przewodnika, bo 
przyznacie, że w tej gmatwaninie ulic i uliczek 
wielkiego miasta, człekowi z przed stu lat w y 
znać się niepodobna. M amy praw o sądzić, a na
w et stanowczo twierdzić, że nie zwlekając, pod 
górę Szem berka prowadzićby się kazał gość o- 
sobliwy, gdzie w  dawnym kościółku świętej Ag
nieszki złożył ongi skarby niemałe i teraz radby 
zobaczyć, czy  lekkomyślnie owej fortuny nie 
zmarnowano. Lustracja w ypaśćby  musiała b ar
dzo pochlebnie dla owych w łodarzy, co tu pod 
góra W ronow ską gospodarzyli przez lat dziesiąt
ki, zaczerni na odchodnem uścisnąłby pan Ossoliń
ski kordjalnie praw icę dyrektorow i Berriackiemu, 
dodając przytem : „A tym  wszystkim, którzy już 
stąd  odeszli na służbę u Boga w  archiwach nie
bieskich, Siarczyńskiemu, Słotwińskiemu, Bie- 
lowskiem u i tylu innym, podziękuję już tam  „u 
nas", gdy z owej peregrynacji1 krótkiej po Lwo
w ie powrócę do siebie".

Potem  ulicą Chorążczyzny w iódłby przew o

dnik pana Ossolińskiego ku środkowi miasta. Co 
chwila orzystawraćby musiał sędziwy turysta, nie 
■tyle ze zmęczenia, ile zdziwion srodze, że tak 
.zmieniło się tu wlszystko zgoła do niepoznaki. 
Gdzież te parterow e poczciwe domiska, dworki 
po ogrodach porozrzucane, gdzież hotel de la 
Russe i P ełtew  - starucha ze swojemi m ostkami? 
Gdzież to  się podziało? W ięc co chwila niecier
pliwe poruszenie ramionami, co moment m ars na 
czole, brew  gniewnie ściągnięta (może na widok 
przykrótkich szatek białogłowskich), czasem u- 
śmiech pobłażliwy, to znowu w  oku przygasłem  
nieśmiała cicha łza, po minionych czasach żałość- 
komserwatystka. Aż stanęliby samowftór pan Os
soliński ze sw ym  przewodnikiem na placu Halic
kim pod lapiideą całkiem nowoczesną, co nosi1 nu
m er orientacyjny 12, a spojrzenia przechodniów 
przygarnia ku sobie dużemi stzybami w ystaw o- 
werni nowej księgarni. Śmieją się z poza szyb tę
czą kolorów okładkowe w iniety książek, kuszą 
edycje w ytw orne, bakalje papierowe, nadziewane 
czernidłem drukarskiem, wyjnyślme dania na sto
ły  bibliofilów i książki skromniejsze dla rzesz sze
rokich, jak cbleb razow y pożywne i zdrowe. Tu
taj przystanie pan Ossoliński na dłuższą chyba 
chwalę, bo w szakże znacie jego pasję książkową. 
A gdyby wreszcie chciał odejść, sprytny przew o
dnik za rękaw  go pociągnie, na miejscu zatrzym a, 
szyłd ukazując nad wejściem do sklepu. Czyra 
pan Ossoliński i oczom w łasnym  nie w ierzy. Bo 
literami złotemi szyld głosi wszem w obec i każ
demu z osobna, że to „Księgarnia Zakładu Naro
dowego im Ossolińskich". W ięc ognik jakiś żyw 

szy błyśnie pod powieką starca, wyprostują się 
ramiona, pogarbione kiedyś przy  stole, pełnym 
foljantów, papieru, inkaustu i piór gęsich, pozaci- 
nanych na zapas, zaczem energicznym krokiem 
zmierza pan Ossoliński do księgarni i już próg 
przekroczył. Kilka słów rekomendacji, przypo
mnienia, kto zacz^on, poczem zaaferow any p er
sonel księgarni w ygodny fote' w ysuw a i sadowi 
gościa dostojnego, a bije od przybysza w  długim 
płaszczu osobliwy zapach starych ksiąg i rękopi- 
sów, duszne powietrze lamusów, którego nie zdo
łało zabić naw et rajskie słońce, ni wonie heljo- 
tropów  niebiańskich, choć niemi oddycha pan Os
soliński jóż sto lat równo.

W ygodnie usiadł w  fotelu, s ta ry  cylinder zło
żył na kontuarze i marzeniom — przypomnieniom 
puścił wodze szerokie. Hej, nie takci w yglądał 
handel książkami za jego czasów. U niewiernego 
Dawida Igla mogłeś dostać szacownego coś cza
sem, a bibljopola akademicki1 Imci Bogusław 
Pfaff dbał nie jeno o mózgi, lecz rów nie doorze 
i o żołądki klijentów, nie jeno książki sprzedawał, 
lecz także ,jpigułki sławne przeczyszczające' • 
Hej, zaaw ansow ał św iat w  swoim zawrotnym  
pochodzie, zaaw ansow ało Ossolineum, dostojne 
powaga i mnogością ksiąg, radosne gw arem  m a
szyn drukarskich, jaśniejące niby słońce złotym 
szyldem „Księgarni Zakładu Narodowego im- Os
solińskich".

P rzynoszą panu Ossolińskiemu w ydaw nictw a 
przeróżne, góry przed nim spiętrzają, a on oglą
da wiszystko z dobrotliwym  uśmiechem, głaszcze 
baiwine okładki, pieści białe weliny i szepcze
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Odbudowa zamku królewskiego na Wawelu
w  Kralcowie.

Co mówi o pracy restauracyjnej kierownik odbuduwy zamku królewskiego rektor 
Szyszko-Bohusz. Poszukiwania na Wawelu. Odkrycie nieznanych budowli na zamku. 
Jak brutalna dłoń zaborców niszczyła zabytki na Wawelu. Całkowita odbudowa 
zamku królewskiego na Wawelu nastąpi za 6 lat. W jakim kierunku szła dotych
czasowa pumoc rządu i w jakim «ierunku iść ona winna na przyszłość Ustawiczne 
powiększanie pamiątkowych zbiorów dla przyszłej dekoracji zamku. Odnawianie 
grobów królewskich na Wawelu. Po odouoowie zamku królewskiego czynicr.e będą 
na dziedzińcu przedzamkowyin poszukiwania za budowlami starego Krakowa.

0 budowę panteonu narodowego na Wawelu.
(Od naszego krakow skiego korespondenta.).

Kraków, iz; końcem  maja.
W  rzędzie pam iątek narodow ych drogich każ

demu sercu polskiemu, znajduje się bezsprzecznie 
na pierw szem  miejscu W aw el krakow sku Ta pra
s ta ra  królew ska sadyba Polski, z k tó rą zw iąza- 
iy się wielkie nazw iska z czasów  iprzesziośoii Pol
ski, nazw iska wielkich królów  polskich, Piastów  
i Jagiellonów, —  jest sym bolem  'dziejowej naszej 
przeszłości, św iadectw em  naszych wielkich dni 
w  minitonyich stuleciach, to też u  kierunku W a
welu biegną zaw sze myśli nasze, ilekroć w spo
minamy dziejowe nasze koleje, ilekroć mówimy
0 wielkich naszych czynach i m ocarstw ow ej roli. 
S łuczpe ted y  nazw ano W aw el historycznem 
„sercem  Polski(“, — słusznie ted y  ku zamkowi 
Królewskiemu na W aw elu kierują się ze w szy st
kich dzielnic Polski p ierw sze pielgrzym ki szero
kich w arstw  społeczeństw a polskiego, pragnącego 
poznać dokum enty naszej przeszłości zachowane 
n a  W awelu.

P rzed  wojną wysiłkiem społeczeństw a 
polskiego zam kniętego w igranicach dawnej oku
pacji. austriackiej, podjęta została praca około od
budowy zniszczonych części zam ku królew skiego
1 przyw rócenia i.ch do dawnej świetności. Akcja 
ta  jednak wobec dość szczupłych funduszów, ja- 
kiemi na ten cel rozporządzano, nie m ogła być 
z taka intenzywnością rozpoczętą, by  rychło do
prow adzić do końca napraw ę. To też  d'o tej chwili 
trw a restauracja poszczególnych części zam ku 
królew skiego w  dalszym  ciągu.

Chcąc zaznajomić czytelników  z obecnym 
stanem  robót restauracyjnych, zwrócił się nasz 
krakow ski korespondent do kierow nika odbudo
w y W aw elu rektora Szyszki-Botiusza i otrzymał 
w  tym kierunku następujące w yjaśnienia:

— Prace nad odbudową posuw ają się usta
wicznie naprzód. Jest to praca bardzo wielka, to
też wiele na nią czasu potrzeba. P rzedew szyst- 
kiem, trzeba było dokładnie ?badać cały  teren 
zatnku, poznać pochodzenie il sty l k a ż d e j  kom na
ty  zamku, ażeby zorjentow ać się dokładnie w  bu-

w zruszony: „Cudnie jest w rrrojem niebie, ale i na 
ziemi są rzeczy chwalebne, ludziom pożyteczne
i Bogu miłe“. Zaczem postać pochyłom mdleje 
corazto słabszym  zarysem , zwolna cieniem i wid
mem pólwidzialnem się staje, aż rozpływ a się 
wkońcu i znika, a jeno głosem, jak gdyby z za 
grobu dirga w powietrzu sentencja: „Nauka nie
mniej jak szabla stworzyła nasze szlachectwo".

Koniec osobliwej w izyty. Gość niezw ykły o- 
bejrzał plony swoich daw nych siewów, pobłogo
sław ił dziełu zbożnemu i odszedł. W  księgarni lu
dzie dzisiejsi i żyw i zostali. W ięc pan dyrektor 
Tenczarowaki, który przyb:egł zobaczyć, jak 
ta rg  dzienny wygląda, w ięc pan Turkiewicz, księ
garni kierownik i panna Marycbna, błyskająca 
z za kontuaru kasowego czerwoną kokardą pod 
białą bródką. I została „szanowna kbjentela". czy 
«P. T. Publiczność"1- Przychodzi do nowej księ
garni, starem  godłem znaczonej i ten kupuje 
,-Trylogię", ów „Sztychy", jeden chce „Ducissy", 
inny ,,AJikara“. Ze szaf i półek zjeżdżają bogate 
w ydaw nictw a francuskie, najświeższe nowalie 
z działu sortym entowego, bo znajdzie się tu 
w szystko, czego jeno dusza i umysł zapragną.

Idźcie wsizyscy do księgam i onej ciekawej na 
placu Halickim i odwiedzajcie ją  stale, bo trzeba, 
aby wielki czyn pradziada z, przed stu lat, mno
ży ł się i narastał pomocą i sukursem nowych po
koleń.

M ieczysław Opałek.

i « -o z c -----

I dowie każdej części, odrestaurow ać je w szystk ie  
razem , tak, by daw aiy syntetyczny óbraiz stylu 
i rozwoju budowy1 zamku. Poszukiw ania nasze 
w tyra kierunku trw ały  bardzo długo, trzeba bo
wiem było, wobec zniszczenia _ poszczególnych 
sal zatnku, mozolnej pracy, aby odszukać w szyst
kie szczegóły i zachować je tak, jak  oue się 
niegdyś przedstaw iały. Trudności] w ty cli pracach 
były  tem  większe, że za czasów  okupacji austr., 
w chw il^gdy W aw el zamieniono na koszary  w oj
skowe, nikt nie tylko nie dbał o zachow anie 
szczątków dawniejszych sal, ale nadto niszczono 
je. I tak  naprzykład ściany i sklepienia pokrywa
no tynkiem, niszcząc w ten sposób bardzo piękne 
i Pamiątkowe freski i malowidła. Poszukiw ania 
nasze połączone były  z dość w idkiem i trudnościa
mi1. Krok za krokiem  jednak.posuw aliśm y nasze 
badania, a naprow adzały nas one na coraz to no
we, nieznane szczegóły. Ostatnio — jak to swego 
czasu donosiliśmy — odkryliśmy w  zachodniem 
skrzydle szczątki starodawnego, romańskiego 
kościoła, k tó ry  z czasem przebudowany.-został na 
ka Pilicę zamkową, utrzym aną w stylu1 gotyck.im. 
Nad odkryciem  tem pracujem y do tej pory, dą
żąc do przyw rócenia śladów daw nego kościoła. 
Po uciążliwej pracy Doznaliśmy w reszcie cały te 
ren zam ku i na podstawie poczynionych badań, 
przystąpiliśmy do odbudowy poszczególnych sal. 
W chwili obecnej zajmujemy się lewem skrzy
dłem zaniku. I tu przyw racam y przedew szyst- 
kiem to, co zniszczyła i zdeform owała brutalna 
dłoń zaborców. Pozatem , zaczęliśm y wzmacnjąć 
ściany poszczególnych sal, a w szczególności bel
ki s tro jo w e , które w skutek  zniszczenia nie mo
gą więcej dźwigać na sobie ciężaru ścran. W zmac- 
niam y je przy pom ocy żelaznych konstrukcji, na 
które przenosi się ciężar oparcia, dotychczasow e 
zaś belki, pozostają jedynie jako dekoracja. Znaj
dująca się w e wschodniem skrzydle znana „sala 
Poselska" zwolna wracać juz zaczyna do dawniej, 
szego wyglądu i świetności i w  najbliższym cza
sie będzie już zupełnie, odnowiona- Po ukończeniu 
odbudowy wschodniej strony zamku, rozpocznie
my odbudowę strony północnej i zachodniej.

— Stoi! zatem przed pianami jeszcze ogrom 
roboty? — zapytałem .

— A! owszem. Tylko, że w obec tego, iż naj
ważniejszą część mamy julż poza sobą, oraz, że 
Posiadam y dostateczną ilość m ateriału na konty
nuowanie prac restauracyjnych, praca ta posu
w ać się będzie w szybszem  niż dotąd tempie.

— Jaki okres ozasu potrzebny jest jeszcze 
panom na zupełne zakończenie »'r’ac restauracy j
nych? —

— Przypuszczam , że do sześciu lat ukończy
my całą pracę, oczywiście o ile nie zajdą jakieś 
przeszkody.

— W  jakim kierunku pójść mogą te  przeszko
dy? —

— Cała akc ja  zależną jest od środków  finan
sowych, jakim i dysponować będziem y na cele 
odbudowy. Od czasu zm artw ychw stania Polski 
dysponowaliśmy jedynie funduszami, n a p a w a ją 
cymi z ofiarności publicznej. Szeroko znane „ce
giełki" w awelskie, jedynie .przynosiły nam środki 
potrzebne dla pracy. Skutkiem, tego jednak, ż e  su
m y te napływ ały  nieregularnie, a nadto w  zdew a- 
luowanym  pieniądzu, nie m ożna było prowadzić 
system atycznej pracy. Nigdy bowiem nie wie
dzieliśmy ile będziem y mieli pieniędzy, skutkiem  
czego nie m ożna było m yśleć o przyjęciu dosta
tecznej ilości robotników’', potrzebnych dla odbu
dow y. Toteż o ile dostaw aliśm y poważniejsze 
w pływ y, obracaliśm y je przedew szysikiem  :ia 
zakuiptao potrzebnych m aterjałów .

— A pomoc rządowa?...

— Pomoc rządu napłynęła nam dopiero w u- 
biegłym  roku. Sejm przygnał na odbudowę W a- 
y/elu kwotę 150.000 zł. Dost&lismy jednak od rzą
du tylko 50 tysięcy, a dopiero pod ko i ie ;  u  ku 
wypłacono nam resztę, z tem  jednak zastrzeże
niem, że w ydam y je najdalej do 20' stycznia br. 
W obec tego nie można mjfśfec u zorganizowaniu 
odpowiedniej liczby robotników dla pracy i mu
sieliśmy całą p raw ie  sumę Użyć na zakupiło m a
terjałów’

— A w roku bieżącym ?
— W roku bieżącym przyznano nain w bu

dżecie kwotę 500 tysięcy zł., przyczem  pirzyrze- 
czono nam, że kw ota w ypłacaną nam będzie co
rocznie, aż do ukończenia budowy. Kwota ta jest 
już wystarczającą, choazi tylko o to, ażeby fun
dusze te zosta ły  nam w odpowiednim czasie od
dane do dyspozycji, tak, abyśm y napraw dę 
z nich mogli: skorzystać i lozpooząć planową robo
tę. M aterjału dła odbudowy posiadam y dosta tecz
nie, obecne fundusze konieczne są nam na robo
ciznę i dlatego regularną nadsyłanie nam poszcze
gólnych kwmt jest dla dalszej planowej akcji ko
nieczne

— Czy z datków oiublieznych lapły z ’.ją jt sz- 
cze jakieś fundusze?

— Baidzo skrom ne. Nie mają one wobec te 
go żadnego znaczenia. Nie apelujem y już naw’et 
do społeczeństwa, o datki, ponieważ wiem y, jak 
całe społeczeństw o wycieńczone jest podatkami1, 
a powtóre uw ażam y, że rząd polski winien zna
leźć dostateczne środki na odbudowę tej pam iąt
kow ej siedziby królewskiej, Z napływających dat
ków  pow iększam y ustawicznie nasze zbiory  d!a 
przszłej dekoracji1 zamku.

—; Jakżeż przedstaw iają się te  zbiory?
—■ Zakupiliśmy ca ły  szereg cennych, pamiątek 

w postaci antycznych urządzeń Pokojowych, por
tretów , 'gobelinów 'itP. bardzo  pow ażnym  naby t
kiem w naszych zbiorach są nadeszłe z Rosji 
słynne a rrra sy  (gobeliny) waw elskie, a  odzna
czające silę n iezw ykłą pięknością artystyczną i im- 
poniującemi rozmiarami. N iestety nie w szystkie 
jeszcze pow róciły do nas. Cały szereg cennych 
tych pam iątek flozostał jeszcze w Roisji i skrzęt
nie ukryw any jest przed okiem naszej komisji re
windykacyjnej. Chodzi bowiem Rosjanom o ro, 
ażeby przeczekać okres rewindykacji, by potem 
móc nam za drogie pieniądze resztę odsprzeda
wać.

— Czy kom itet restauracji W aw elu zajmuje 
się równfeż restauracją  kated ry  wawelskiej 
w  szczególności podziemiami katedry , w których 
spoczywają zw łoki królów  polskich?

— Nie. Restauracją katedry i grobów królew
skich zajmuje się specjalna komisja obywatelska, 
k tóra ze sk ładek publicznych przeprow adza od 
czasu do czasu ciągią napraw ę poszczególnych 
trumien ze  zwłokami.

— Jakie sa zamierzenia kom itetu po ukończe
niu odbudowy zam ku?

— Po ukończeniu odbudowy zamku zacznie
my pracę na szerokim  podwórcu przed zarnkjoni. 
na którym  rozpoczniemy poszukiwania za mura- 
mi i budowlami starego Krakowa.

— A czy sądzą panowie, że praca ta przynie
sie jakieś rezu lta ty?

—  Owszem! Spodziewamy się natrafić na 
fundamenty: kościołów i licznych domów, które 
stały  przed zamkiem, a które zasypane zostały 
przez Austriaków w  chwili, gdy W aw el zamienio
no na koszary w ojskow e. W  szczególności1 spo
dziewamy się natrafić na korytarz podziemny, 
który niegdyć łączył W awel z resztą miasta, 
a którym  — w edle legendy — Królowa Jadwiga 
Plrzechódieiić miała w  sw ych przechadzkach do 
kościoła Franciszkanów.

— Co sądził pan rek to r o sprowadzeniu zwłotc 
Słow ackiego db K rakow a u  o złożeniu ich na 
W aw elu?

— Popieram  najzupełniej tę inicjatyw ę i sa
dzę, że tylko w  Krakowie na W aw elu jest miejsce 
na szczątki nieśmiertelnego poety. Spocząćby one 
m ogły chwilowo w  podziemiach katedry , później 
zaś możnaby było na dziedzińcu przed zamkiem 
w ybudow ać mauzoleum, coś w  rodzaju narodo
wego panteonu, w  którym by obok Słow ackiego 
znaleźli) rów nież miejsce najznamienitsi mężowie 
Polski dawniejszej.

Podziękowaniem za uprzejme informacje 
skończyliśmy naszą rozmowę z rektorem  Szysz- 
ko-Bohuszem. W. Leediger.

|  w i w a  rT e d l a  i
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Rozbudowa miasta.
Okoto 300 nowych pomieszkań wybuduje gmina 

w najbliższym czasie.
W czorajsze posiedzenie komitetu rozbudowy 

m iasta odbyło się pod przewodnictwem prezyd. 
Neumana.

P o  odczytaniu protokołu z ostatniego posie
dzenia, zabrał głos wiicepr. Schleicher, który  za
wiadomił obecnych, że z ramienia w ojew ództwa 
przybył na posiedzenie inż. Broniewski, zaś za
k ład pensyjny wydelegow ał dyr. Zaw adowskie
go- Następnie przedstawił mówca w|pływ biura 
kom itetu rozbudowy miasta na czynniki, finansu
jące tę akcję Rząd przeznaczył dla Lw ow a 7 M - 
tjonów zł. Dotychczas jednak nie otrzym ało mia
sto żadnych pieniędzy. W szelkie plany rozbudo
w y  pozostaną tylko planami, o ile rząd nie w ya
sygnuje w  najbliższym czasie przyrzeczonych 
sum.

Ustalenie typów  aomów mieszkalnych refe
row ał r. prof. Obmiński, k tó ry  proponuje1 ze sumy 
10 milj. (7 przyrzekł rząd, 3 pokryją fundusze p ry 
watne), 4 przeznaczyć na dokończenie rozpoczę
tych domów, a 6 na budowę nowych. P rzez do
kończenie budowy domów uzyskam y 800 pomie
szkań, przez wzniesienie nowych 700 pomieszkań. 
Budynki pow inny mieć ustalony typ, zabudowa
nia muszą być zwarte, mieszkania niskie, pokoje 
małe, mieszkania1 opatrzone kuchenką gazową 
i łazienkami, ogrzewanie centralne.

R. Biernacki nie we w szystkich szczegółach 
zgodzi! się ze swoim przedmówcą. Imieniem ma
gistratu  zaproponował system  pawilonowy. 5 pa
wilonów zajmie przestrzeń 1-go morga z ogrodem
2-morgowym, którą to parcelę posiada gmina 
przy ul. Stryjskiej, koło Szkoły kadedkiej. P aw i
lony będą trzypiętrowe, mieszkania dwu- i jedno
pokojowe, łazienki w  osobnej ubikacji, wspólne- 
Koszt jednej ubikacji nie przeniesie 5.000 zł.

W  końcu zwrócił się mówca do prez. Neu
mana z postulatem, ażeby gmina przeznaczyła 
10.000 ził. na sporządzanie projektów  budowy.

P o  przemówieniu pułk. Haudeka, k tó ry  pro
sił o przeznaczenie jednego pawilonu dla rodzin 
oficerskich i podoficerskich, zabrał głos r. dr. 
Dwernicki, który  wypowiedział sięt przeciw  o- 
graniczaniu pomieszkań do 1 i 2 pokojowych- 25 
procent ogólnej liczby pow inny zająć mieszkania
3-pokojowe. Łazienki winny być wspólne i o- 
grzew ane węglem, a nile gazem.

Dalszy ciąg spraw, p!rzetwidzianych w  po
rządku dziennym odłożono do nast. posiedzenia
z powodu spóźnionej pory.

** •
ZEBRANIE o b y w . w  s p r a w i e  o b e c n e g o  

s t a n u  r o z b u d o w y .
iW sobotęi, 6 czerwca, o g- 6-tej wieczorem, 

w  sali Rady miejskiej odbędzie się Zebranie oby
w atelskie w  sprawie obecnego stanu rozibudowy 
mieszkań, zwołane przez Obywatelski Komitet 
rozbudow y miasta.

MIN. NINCZICZ PRZYBĘDZIE DO POLSKI
Warszawa, 3 czerwca. „Fxpress Poranny* do

wiaduje się, że m inister spraw  zagranicznych Ju- 
gosław ji, Ninczicz, w najbliższym  czasie przybyć 
m a do Póiski celem omówienia szeregu zaga
dnień 'Politycznych, zw łaszcza w spółpracy Polski 
z Jugosław ją na terenie L. Nar. (AW.)

TRZY NOWE KSIĄŻKI REYMONTA.
W arszaw a, 3 czerw ca. „Gaz,. W arszaw ska" 

zamieszcza w yw iad z W ładysław em  Reymontem, 
baw iącym  obecnie w Paryżu . Reym ont ukończył 
Pisanie 3 nowych książek. P ierw szej z nich p. t. 
„O statni C hrześcijanie'1 treścią jest m artyrologia 
unitów. Druga p, t. „Ksiądz Jan zajmuje się opi
sem  przeży ć księdza, k tó ry  pochodzi! z ludu. T rze
cia p. t. „Pow rót" jest śmiałą fantazją na tle  s ta r
cia przyszłego św iata z kościołem. W  P aryżu  
ukazał 'się ostatnio p ierw szy tom „Chłopów" R ey
m onta w przekładzie francuskim. Równocześnie 
Przygotow ują się wydania -angielskie tego dzieła 
w  Londynie i Nowym Jorku. Zam ierzony je s t ró
wnież przek ład  „Chłopów" na język japoński.

(AW.)
POCIESZNE CYFRY.

Warszawa, 3 czerwca. Na dzł&iejszem posie
dzeniu komisji sta tystycznej ustalone, że koszta 
utrzym ania w  maju w  Porównaniu z kwietniem  
obniżyły się o 2.5%. Najwięcej staniało św iatło, 
i opał, bo o 4%. (AW.)

Głosy z miasta.

Wyrzuceni na bruk.
W czoraj miano opróżnić m ieszkanie p. E. S. 

słuchacza Politechniki. Koledzy poszkodow anego 
zebrali się zatem  przy ul. Kopernika 12 i w ysłali 
delegację do w łaścicela p, dr, Zioną z prośbą, aby  
termin rumacjti odroczył na tak  długo, aż p. E. S. 
zapewni swej matce, 'siw owłosej staruszce, dach 
nad głową. Pan Zion delegacji nie przyjął oraz za
w ezw ał a sy s ty  policyjnej. Apelujemy ao obyw a- 
watelskiego sumienia p,. Zioną, by raczy ł rumację 
w strzym ać aż do czasu, gdy staruszka p, S. znaj
dzie pomieszczenie.

Wakacyjny kurs „Nauki o Poisce 
współczesnej" w Skolem.

Urocza miejscowość karpacka nad szumią
cym Oporem przygarnie w  porze tegorocznych 
wakacyjnych w yw czasów  nie tylko tych, którzy 
tu po zdrowie i wytchnienie przybędą, ale i gro
madkę nauczycieli, żądnych wiedzy i szukających 
jej na „Kursie nauki o Polsce współczesnej"- Kurs 
taki urządza w  Skolem w  miesiącu lipcn Ognisko 
lwowskie Związku Polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych. Tem at w ykładów  żyw otny 
i ciekaw y dia każdego, jest tern ciekaw szy i waż
niejszy dla nauczycielstwa. Ono bowiem siłą sw e
go stanow iska i swych zadań powołane jest 
w pierw szym  rzędzie do krzewienia wiedzy
0 Polsce współczesnej i posiada zastępy całe chę
tnych słuchaczy w  m łodzieży szkolnej. P ro g ra
my nauczania zalecają zapoznanie młodzieży z ca
łokształtem  spraw  związanych ze strukturą i i- 
stofą dzisiejszej Rzeczypospolitej, niezależnie je
dnak od programów, nakaz ten dyktuje również 
sumienie pedagoga polskiego. Urządzenia pań- 
siw ow e i ustawodawstw o, bogactw a naturalne
1 w ytw órczość, w łaściw ości ziemi i jej krajobraz, 
człowiek i jego praca — oto m omenty w ysoce 
wychowawcze, nudzące szacunek dla zasad p ra
wno - państwowych, cześć dla pracy, przyw ią
zanie do ziemi, a z tern wszystkiem  rozumną, 
zdrową miłość Ojczyzny, silne poczucie przyna
leżności do państwa

Uczestnicy Kursu będą mieli możność rozsze
rzyć i pogłębić sw e wiadomości, a oddziała tu 
żyw e słowo prelegentów, czego nie zastąpi naj
lepszy choćby podręcznik. Kurs poświęcony 
w  pierwszym  rzędzie nauce1 o Polsce wtspółcze- 
suej, będzie pozatem nosił lekkie zabarwienie re
gionalne, uwzględniając w  programie w ykłady 
z zakresu historii i przyrody ziemi skalskiej.

Z prelegentów  na Kursie wymieniamy między 
innymi dr. Augusta Zierhoffera, k tó ry  w ykłady 
sw e (40 godzin) poświęci geografii politycznej, fi
zycznej i gospodarczej Polski, dr. W ereszczyń- 
skiego o Ustroju politycznym i ustaw odaw stw ie, 
dr. Koczw ary o florze, dr. Rychlickiego z dziedzi
ny geologji, M. Opałka (Z dziejów Skolego i Tu- 
cholszcZyzny), T. Szumańskiego (M etody karto
graficzne) i A. Janowskiego o zakresie i metodach 
krajoznastw a.

Uczestnicy Kursu w  Skolem odniosą korzyść 
podwójną. Zapominać nie należy bowiem, że na
uka odbyw ać się będzie w uroczym zakątku Pol
ski, nad bystrym  nurtem Oporu, wśród prześlicz
nych borów, ponad kfóremi ścielą się rozkoszną 
zielenią połoniny, a  jeszcze wyżej szczyty  Para- 
szki, Zełeminu, Kudrawca.

Kurs będzie trw a ł cztery  tygodnie. Opłata 
w ynosi 70 zł. w raz z umieszczeniem. Zgłoszenia 
w raz z pełną kw otą przysyłać należy pod adre
sem: Teofil Szumański, Lwów, Łyczakowska 5, 
„Atlas".

P. SKŁODOWSKA - CURIE PRZYBYŁA DO 
WARSZAWY.

Warszawa, 3 czerwca. Dzisiaj przyjechała 
z P aryża do W arszaw y p. Marja Skłodowska- 
Curie, aby w ziąć udział w  uroczystem  położeniu 
kamienia węgielnego pod budowę Instytutu rado
wego jej imienia, jako daru narodowego od Pol
ski. Panią Skłodow ska powitali na  głównym 
dworcu przedstawiciele władz państw ow ych i ko
munalnych, se/natów akademickich oraz Zjedno
czonych Stow arzyszeń Polskich i Zrzeszeń ko
biecych. Powitanie było nacechowane wielką ser
decznością. (PAT).

Angielscy parlamentarzyści 
we Lwowie.

W czoraj o godzinie 9-tej przybyła do Lwowa 
grupa wybitnych parlam entarzystów  ang ielsKich. 
W wycieczce wzięli udział pp.: P . Danson, P. J. 
Hanison, F. Sanderson, H. W ragg, G. Hall, W. 
Raine i A. B- Stoward. Są to przedstawiciela an
gielskiego przem ysłu i finansów, a w izyta ich ma 
na ceiiu zaznajomienie się z naszymi stosunkami 
ekonomicznymi.

Goście przyjechali na śniadanie do hotelu 
George’a, gdzie ich przyjął imieniem miasta wi- 
cepr. Stali! Izbę hand1 .-przemysł, reprezentow ał 
wiceprez. Ruckeir.

P o  śniadaniu zwiedzili goście Lw ów  i jego o- 
sobliwości- Między innymi byli na W ysokim 
Zamku, przejechali autem przed gmachem uni
wersyteckim , byli w  Izbie handl.-przamysł, i na 
placu Pow ystaw ow ym , oglądnęli Panoram ę Ra
cławicką, poczerń o g. 12.30 opuścili Lwów, uda
jąc się do Stryia, skąd w yruszą przez Kałusz do 
Zagłębia borysławskiego.

Nowe budowle będą zwolnione 
od podatku dochodowego.

Rozporządzeniem ministra skarbu, wydaneTii 
na podstawie ustaw y o rozbudowie miast, będą 
zwalniane od podatku dochodowego nowe budo
wle, przeznaczone na cele mieszkalne. Za budo
wle; przeznaczone na cele mieszkalne w  stosunku 
do podatku dochodowego uważane będą takie bu
dynki, w których przynajmniej 2/3 powierzchni, 
przeznaczonych wyłącznie na mieszkania, przy- 
czem jaico pokoje mieszkalne uważane będą ku
chnie, niisze, względnie alkowy i t. p.

Osoby, ubiegające się o ulgi w  podatku do
chodowym, winny złożyć podanie odpowiednie 
do w łaściw ej w ładzy podatkowej pierwszej in
stancji przed uprawomocnieniem się w ym iaru po
datku dochodowego za rok podatkowy, bezpo
średnio następu'ąey po roku, w którym  ukończo
no budowę. Do podania należy dołączyć dowody, 
uzasadniające praw o do przyznania ulgi, a mia
nowicie św iadectwo M agistratu łub Komitetu 
Rozbudowy o stanie wykonania budow y oraz 
o przeznaczeniu powierzchni w ybudow anych po
mieszczeń, a nadto o ile chodzi o ulgi, przewi
dziane w  p. 6 art. 25 ustaw y, w iarygodny w ykaz 
poniesionych na budowę kosztów'- i otrzym anych 
na cele budowy pożyczek państwowych.

PRZEDSTAWICIEL PRASY AMERYKAŃSKIEJ 
O HANDLOWYCH MOŻLIWOŚCIACH TAR

GÓW WSCHODNICH.
Dc Lw owa przybył redaktor „The New-Jork 

Herald" p. Theo I*ove. W  rozmowie z dyrekto
rem T argów  p. Puchalskim w yraził się przedstaw 
wicie! prasy am erykańskiej bardzo dodatnio 
o możliwościach handlowych polsko - am erykań
skich przyczem pcdkreślił wielkie znaczenie T ar
gów Wschodnich dla tej sprawy.

Przyjazd p. Theo Love do Polski stoi w  związ
ku z zainteresowaniem  kapitałów'- am erykańskich 
dla handlu i przem ysłu polskiego. Redaktor „New 
Jork Heraldu" stw ierdza m. i., że to, co pewne ko
ła za granicą lansowały o naszych stosunkach 
gospodarczych, okazało się nieprawdziwem. Han
del i przem ysł polski zasługuje na jak najw ydat
niejsze poparcie sił gospodarczych Europy, a na
w et Ameryki, o czem p. Love nie omieszka poin- 
formow/ać czytelników „New Jork Heralda".

„LWÓW" PRZYBYŁ DO LONDYNU.
Londyn, 3 czerwca. W czoraj przybył tu 

szczęśliwie nolski statek szkolny „Lwów". (PAT).

Spostrzeżenia meteorologiczne
Oliserwatorjnni astronomicznego PolitechniM Lwowsinej.

3. czerwca 7 rano

Ciśnienie pow. 735 0 mm 733 / mm
Temperatura . + 1 8  8° C + 2 6 -8° C
Kierunek wiatru SSW SW
Prędk. wiatr. 3 8

Temperatura najwyższa 
Godziny według południka lwowskiego 
Uwaga: Pogoda zmienna, popoł. kilkakrotnie odległe 

burze z deszczem.

1 popoł. 9 wiecz.

733 9 mm 
-ł-14‘4" C 

WNW 
11

29 0, najniższa + 1 4  4.
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K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Kwiryna; gi kat. Wasyłyja. Jutro rz.kat. 
Bonifacego; gr. kat. Mychajia. — Wschód słońca 3*21, 
zachód 7 22.

Teatr Wielki
Czwartek „Casanova“.
Piątek „Tannhauser".
Sobota „Królowa Saby“.

Teatr Mały.
Czwartek, piątek, sobota „Dzikus1*.

Teatr Nowości. I
Czwartek, piątek, sobota „Dama w purpurze".

Kinoteatry:
„APOLLO": „Jej ostatnia podróż".
„CHIMEic.*-; „Córka Napoleona".
„FATAMORGANA": „O czem się nie mówi*.
„PASAŻ" „Bogini Dżungli".
„SZTUKA": „Albertini Macistes*.

Ze Lwowa.
— Na pomnik J. Słowackiego złożyła Szkoła 

Powsz. męska w  Adiffe „K urjera Lw ow .“ 25.76 zł.
— 45-iecie pracy scenicznej obchodzić będzie 

w  diniu 7 b. m. p. Marcelli Jakóbj Fedyczkowski.
P racę  sw ą rozpoczyna w  r. 1880, w  teatrze 

hr- Skarbka w e Lwowie, następnie angażują go 
do opery w  W arszaw ie, w  której pozostaje aż do 
roku 1887 i w  tym czasie w raca powtórnie na 
scenę lw ow ską w  roku 1890. W yjeżdża do Pragi 
(czeskiej) i tutaj zostaje angażowany jako pierw 
szy  barytoniśta ao opery czeskiej w  Piiznie i P ra 
dze, następnie do nowoutworzonej opery słow eń
skiej w  Luiblaniej jako pierw szy basista, potem 
wyjeżdża na gościnny sezon do miejskiego teatru 
w  Splicie (Spalato, Dalmacja). W  roku 1896 w ra
ca powtórnie do Lubiany, anagażow any jako 
p ierw szy basista i tutaj przyczynia się do w y sta 
w ienia polskiej opery „Halka“ w  dinilu 30 grudnia 
1897 roku, który  to dzień był dniem wielkiej ma
nifestacji dla narodu polskiego- jakoteż i dla pol
skiej sztuki. Z Lubiany pow raca na rodzinna sce
nę do Lwow a i tutaj angażuje się na drugorzędne 
partje solowe, oraz  na inspektora, jakotelż i człon
ka chóru, gdzie w  1909 roku zakłada T ow arzy
stw o artystów  chóru w e Lwowie pott tytułem 
..Samopomoc*', a następnie w  i916 r- dyr. L- Hel
ler mianuje go oibtjotekarzem muzycznym. Na 
tern stanowisku pozostaje do dzisiejszego dnia. — 
W  dowód uznania jego pracy dyr. L. Czarnowski 
w raz  z komisja teatralną udzielili mu Jubileuszu, 
naznaczając go na dzień 7 czerw ca b. r. o godz- 
12 w  por. w  T eatrze Wielkim wet Lwowie.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA WSZYSTKICH 
TEATRÓW WE LWOWIE.

Z powodu nie w ypłacania gaż aktorom , chó
rzystom , baletowi, orkiestrze i perso.ialowi tech
nicznemu, Związki, istniejące w T eatrze, jak Z. A. 
S. P., Związek M uzyków, chórzystów  oraz Zwią
zek  robotniczy, postanow iły w strzym ać się od 
pracy, jeżeli m agistrat z przyznanych teatrom  
k redy tów  nie udzieli natychm iast pomocy, potrze
bnej dla wypłaty gaż.

Zaznaczyć należy, że  gaże nie zostały  w y 
płacone jeszcze za miesiąc ntaj. A ktorzy czekaja 
na w ypłatę przeszło  20 dni. D otychczas pomimo 
ty ch  (strasznych stosunków  w  poczuciu odpowie
dzialności., me chcąc naralżać dyrekcji teatrów  
n a  nieprzyjemności, ca ły  person dl pracow ał bez 
przerw y. W yczerpaw szy wszelkie środki, perso
na! tea tra lny  nie widzi j,u'ż innego w yjścia i d la
tego, gdyiby dziś m agistrat nie udzielił Potrzebnej 
pomocy, w strzym a się od wszelkich prób i przy
gotow ań do wznowień i premier.

Dziś w południe udaje się do prezydenta Neu
m ana dePfutacja w  tej sprawie i bezpośrednio po
tem zapadnie decyzja, czy teatry będą funkcjo
now ały.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie, się 
w e czw artek, 4 b. m., o godz. 184ej. Na porządku 
dziennym: Sprawa, sprzedaży gruntu miejskiego 
w  Bogdanówce firmie „Rolinduistria" (2 uchw.). 
S praw a obniżenia podatku hotelowego (2 uchw.) 
Zamknięcie rachunków.

— Podania o przyjęcie do korpusu kadótów 
w e Lwowie pizyjmuje do 10 lipca komenda kor
pusu kadetów-

— Zjazd straży pożarnych z całego państw a 
zw ołany został do Lw ow a na 4 lipca- Ma w  nim 
w ziąć udział około 3.000 osób. M inisterstwo koieji 
żelaznych przyznało uczestnikom, przybyw ają
cym  na zjazd, zniżkę 50%-ową.

— Z Politecuniki lwowskiej. Dnia 5 b. m., o g.
13-tej odbędzie się w  auli Politechniki) lwowskiej 
promocja p. inż. Aleksandra Tychowskiego na 
doktora nauk technicznych.

— „Tannhause.**. W znowienie arcydzieła 
W agnera, które oaioęidzie się w  piątek, spotka się 
napewno z dużem zadowoleniem sfer muzykal
nych Lwowa. Podkreślić należy, że wznowienie 
to będzie miało prawie zupełnie nową obsadę. — 
W  głównych partiach w ystąpią pp.: Green, Szo- 
tarska, Popowiczówna, Prawdzie, Kwiatkowski, 
Schiitz, Martini, Niedzielski i Jeleński. Dyryguje 
p. Zuna.

— Błąd drukarski. W  artykule wczorajszym  
p. t. „Z za kulis „Florjanki**, miało być: „za sk ła
dane przez, ubezpieczonych pieniądze kupowano 
nieruchomości, które nie straciły  przecież 97% 
wartości** — tymczasem djablik drukarski zrzą
dził, że wydrukow ano mylnie: „już straciły  prze
cież 97% wartości**.

UPARTA SAMOBÓJCZYNI.
i(B) 2 b. m., w  realności p rzy  ul. Na Błonie 

1. 24, M aria Śliwa, żona konduktora kol-, pode
rżnęła sobie brzytw ą gardło. Gdy Pogotow ie rat. 
odwiozło ją w  groźnym stanie do szpitala powsz., 
Śliwa po dwugodzinnym tamże pobycie, w yko
rzystaw szy  chwilową nieobecność dozorczyń, 
rzuciła, się z okna I piętra na podwórze, jednak 
i ten drugi zamach na życie śmierci nie spowodo
w ał. Powodem  sam obójstwa był od lat kilku 
trw ający  rozstrój nerwowy.

TRUP POD KANALARSKIM BECZKOWOZEM.
(B) Dnia 3 b. m. doniesiono Kom. Ili P- P., iż 

na ul. Tkackiej znajdują się zwłoki jakiegoś osob
nika, przyigniecionem beczkowozem kanalarskim. 
Dochodzenia: w ykazały, iż osobnik ów nazyw a 
sie Zacharko Borowicz, rodem z Kamieńca P o
dolskiego i był zajęty jako woźnica w  Zakładzie 
czyszczenia kanałów  Romualda Siegla przy ulicy 
Nowej Rzeźni. Na miejscu jawiła się komisja są
dow o - lekarska w asystencji Policji, poczerni po 
ukońiczeniiu czynności urzędowych zwłoki odsta
wiono do zakładu m edycyny sądowej.

NIESZCZĘŚI IWY WYP ADEK.
(B) Dnia 2 bm. o godz. 11.30 zdarzył się przy 

ul. Kieparowskiej nieszczęśliwy] w ypadek na nast. 
tle. Mikołaj1 P on ty  z B orek  Dominikańskich za
braw szy na wóz A. M okryk z B orek, zwaną Pu- 
paka z R okitny oraz dwie dziewczynki, Antoninę 
6-letnią i 3-ietnią Alicję R yków ny z ul. Janow skiej, 
tak  nieumiejętnie konie prowadził, że te  p rzestra
szy w szy  się przejeżdżającego auta, skoczyły  
w bok, w sku tek  czego w szyscy  jadący z wozu 
wypadli. Obie dziew czynki doznały silnych kon
tuzji, w sku tek  k tórych  Alicję odwieziono ta ty o h - 
miast do szpitala w  stanie groźnym , a Antoninę, 
po udzielenilu jej pierw szej pomocy przez pogoto
wie rat. [pozostawiono opiece domowel-

SPŁOSZONE KONIE.
(B) 2 bm. o godz. 14 na ul. Janow skiej konie 

wojskowe prow adzone przez szeregow ców  Ign. 
Boczkowskiego i J. S tefańskiego ze  szkoły pod
oficerskiej taborów , przestraszone skutkiem  nad
jechania wozu tram waj, sp łoszyły  się i pccia jnęły  
za sobą obydwu wspomnianych. Boczkowski nie 
doznał żadnego uszkodizienia, S tefański zaś został 
silnie potłuczony na całem  ciele- Odstawiono go 
dorożką do szpitala wojskowego.

POŻYTECZNE WYDAWNICTWO.
Dzięki inicjatywie znanej firmy wydawniczej 

„T ow arzystw o Reklam y Międzynarodowej** Sp. 
z o. odp. jen. repr. Rudolf M osse w  W arszaw ie, 
przeprow adzone zostały  y iace  przygotow aw cze 
do w ydania drukiem wielkiej Księgi Adresowej, 
obejmującej całą Polskę z w. m. Gdańskiem. Bę
dzie to pierwsze, dotychczas i jedyne w tak  ob
szernym  zakresie, dzfeło, w zorow ane n a  najle
pszych wizorach zagranicznych, a mianowicie na 
Księgach Adresowych Rudolf Mosse- Brak dokła
dnego inform atora adresow ego daw ał się dotkli
wie odczuwać zarów no w  kraju  jak  i zagranicą. 
Opracowanie olbrzym igeo m aterjału  inform acyj
nego z,e wszystkich dzielnic Polski1 Przez redakcję 
Księgi niewątpliwie potrw a jesizicze kilka miesięcy. 
D latego też  redakcja zapow iada ukazanie się 
Księgi w  druku dopiero w  końcu bieżącego roku. 
Księga obok tekstu  polskiego zaw ierać będzie 
i tłumaczenie francuskie ze względu na klijentełę 
zagraniczną.

Pożytecznem u w ydaw nictw u życzym y powo
dzenia.

łeorania, odczyty i widowisu.
— Koncert. Staraniem  Związku Studentów  

Architektury Politechniki lwowskiej odbędzie się 
dnia 8 bm. o godz. 8 wie^z. w  Auli Politechniki 
koncert z łaskaw ym  współudziałem  p. Zofji Di'ex- 
Ier - Pasław skiej, p,. prof. W itolda Friemamna, p. 
Zygmunta Trojanow skiego o raz  Lw owskiego 
Chóru Technickiego pod dyrekcją  dyr. Karola L e
wickiego. B ilety w  cenie od 4 do 1 zł. do nabycia 
w Związku Stud. Archit. gmach Politechniki od 
godz. 1 doi 2. Dochód przeznaczony na wycieczkę 
naukową.

— Odczyt. W e czw artek  4 bm. przy ul. Lin
dego 5 od g. 1 do 2 odbędzie się odczyt d ra Henr. 
Gorczyńskiego, starszego asystenta U niw ersyte
tu na tem at: Higjena jam y ustnej u dziecka.

— Staraniem Koła Geografów U. J. K. odbę
dzie się 5 bm. o godz. 19 w  sali im. Kopernika 
(gmach posejmowy) odczyt prof. Langera pl. 
„New York“ ilustrow any filmem kinem atograficz
nym. Wstelfl 1 zł„ dla młodziefży szk. i akad. 60 
gr. Dochód! przeznaczony na stypendja. naukow e.

— Posiedzenie Sekcji historii sztuki i kultury 
Towarzystwa Naukowego odbędzie się w  czw ar
tek, 4 b. m., o g. 6-tej, w  sali Instytutu Archeolo
gicznego U niw ersytetu Jar.a Kazimierza (ul. św. 
Mikołaja 4, II p.). Na porządku dziennym referat 
dr- Tadeusza M ańkowskiego: Kolekcjonerstwo 
Stanisław a Augusta w  świetle korespondencji 
z Augustem Moszyńskim.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Posie
dzenie naukowe odbędzie się w  piątek, dnia 5 b. 
m., o godz. 6-tej wiecz. Porządek dzienny: W y
kład: Doc. Gąsiorowski: „Pracow nie bakteriolo
giczne i niektóre działy publicznej służby zdro
wia w  Stauach Zjednoczonych Ameryki Potn.“ .

Związek Nauczycielek we Lwowie
( u L  K l o n o w i c z a  N r .  7) 

urządza 6-tygodniowy kurs, przygotowawczy 
do egzaminu kwalifikacyjnego.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Związku co 
dziennie od 12— 1-szej. 1766

Delegację polską na 3 Konferencje międzyna
rodową w  sprawie stosowania wysokich napięć 
w  elektrotechnice, która odbędzie się w  P a ry żu  
od 16 do 25 czerw ca o- r., stanowić będą: pp 
prof. K. Drewnowski (przewodniczący delegacji), 
inż. T. Czaplicki: i dyr. E. Opęchowski z: W arsza
w y oraz dyr. St. Bieliński z Krakowa i inż. Z. 
Rau z Łodzi. Skład delegacji został, zatw ierdzony 
przez polski komitet elektrotechniczny, stanow ią
cy zagraniczną reprezentację elektrotechników 
polskich. 1764

Na krawędzi dnia.

Z logiki warszawskiego bałaganu.
1) Poniew aż koszty  utrzym ania koleji w zro

sły, przeto podw yższa się taryfę o 25% na w szy s
tkich lircjach; rów nocześnie zaś pomeważ droży
zna spadła,- p rzeto  obniża się pensje w szystkich 
urzędników o 1 punkt.

2) Ponieważ) dążym y do osiągnięcia jak  n a j
w iększej oszczędności w  administracji, przeto nie 
ma dotychczas dokładnej1 ewidencji, ile państwo 
ma lasów, ziemi! i torfow isk.

3) Poniew aż trzym am y się zasady, że nle- 
rentujące się przedsiębiorstw a Plans,twowe winny 
być oddane w  ręce pryw atne, p rzeto  w ydzW ża- 
wiamjr Puszczę Białowieską angielskiej firmie za 
czynszem  dzierżaw nym , nie w ynoszącym  naw et 
4% w artości istniejących tam  urządzeń.

4) Poniew aż państw u zależy na podniesieniu 
armj'1, przeto gwarantuje się dostaw com  w ojsko
wym zw rot kosztów  zakupu i robocizny oraz za 
pewniła zysk  osobisty i d a je  grube zaliczki na do
staw y, k tóre później trzeb a  ze względu na ich 
lichotę, odrzucić.

5) Poniew aż1 m inisterstw o robót publicznych 
ma dbać o roziwój budownictw a w  kraju, p rzeto  
wynajęło sobie lokale w  domu pryw atnym  i płaci 
za każdy m etr k w ad ra to w y  powierzchni 3 ra zy  
tyle, ile się normalnie należy.

J e s t  to ty lko  kilka z tysięcy faktów , jakie 
stw ierdziła najw yższa Izba kontroli państw a.

Zaiste nieśm iertelnym  jesteś bałaganie w a r
szaw ski i któż się z tobą m ićrzyć może! R»
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Święto 1 iP. ułanów jkrechowieckich im. Boi. 
Mościckiego obchodzone było 1 b. m. w Augusto' 
wie. Po poświęceniu sztandarów  nastąpiło udeko 
row anie dowódcy 1 p. uł. krech. pułk. Podhorskio- 
go Krzyżem  ofic. Polonia, Restitutu, a kilku ohec 
rów  i podoficerów Krzyżem  zasług'

Celem uświetnienia se.nęj rocznicy istnienia 
m iasta Zduńska Wola odbył się w niedzielę ob
chód jubileuszow y t  powiększeniem  szkoły śred
niej, położeniem kamienia węgielnego poa szkołę 
powszechną i otworzeniem w y staw y  przem ysłu 
i rolnictwa. W  uroczystościach tych wziął udział 
prez. W ojciechowski.

Zjednoczenie organizacji pracowników umy 
słowycli w Polsce. P odczas Świąt Zielonych od 
b y ły  się obrady dwu organizacji, a to: zrzeszenia 
polskich zw iązków  zaw odow ych pracowników 
um ysłow ych i zw iązku organizacji zawód. prac. 
um ysłowych, k tó re postanowiły połączyć się. 
Uchwalone przez zjazd rezolucje domagają się 
najspieszniejszego uchwalenia noweli do ustaw y
0 zabezpieczeniu na w ypadek  bezrobocia i zmia 
ny  jej postanowień co do w ysokości zasiłku.

W  spraw ie ubezpieczenia na w ypadek  nie
zdolności do p racy  i starości', polecono radzie 
giównej prz.estiudj.owanif projektu  m inisterstw a 
pracy  ii w ygotow anie opinji o tym projekcie. 
Nowa połączona organizacja skupia w  sw ych sze
regach kilkadziesiąt tysięcy członków  zw iązków 
zaw odow ych.

Sjoniści przeciw Lucjanowi Wolfowi. W W ar
szawie bawi od kilku dni w ybitny działacz ży 
dow-siki Lucjan Wolf, k tóry  porozumiewa się 
z rządem w  spraw ach żydowskich. Organizacja 
sjunistyiczna -ijMizrahjm", która obradow ała one- 
gdaj -pod przewodu, posła Farbsteima w W arsza
wie, w yiaziła  życzenie, aby pertraktacje rządu 
w spraw ach żydowskich prowadzone były bez
pośrednio z pariam etnarną reprezentacją żydów 
(a nie z postronnymi działaczami).

W olf wyistępuje jako deie-gaf komitetu „Joint 
Foreign“ i zamierza na miejscu poznać położenie 
mniejszości żydowskich w Polsce. Konferował on 
przez czas dłuższy z ministrem Skrzyńskim
1 z przywódcam i żydowskimi.

Nie dusić. M inisterstwo skarbu zw róciłę u- 
w agę urzędów skarbowych, ażeby akcję egzeku 
cyjną o po-dmek przem ysłow y za drugie półrocze 
z. r. skierow ać przedewszysttdem  przeciw płatni
kom zamożniejszym, a zalegającym z większemi 
kwotami'. Co tyczy płatników drobnych, nale
ży stosow ać zarządzenia ulgowe, odroczyć im za- 
pia tę zaległości i rozkładać je na ra ty  trzym iesię
czne, pobierając .przy tern odsetki ustawowe.

Aa tropie zbrodni. Spraw a tajemniczej walizy 
z poćwiartowanemu1 zwłokami dziewczyny, ujaw
nionej na dworcu Wschodnim, po kilkumiesięcz
nych dociekaniach wchodzi w  now ą fazę. 2  pole
cenia sędziego śledczego aresztow ano urzędnika 
kontrolnego w  zakładach m undurowych Franci
szka Królikowskiego, przeciw  którem u zgroma
dzono. cały szereg obciążających dowodów. Po
ćw iartow ana dziewczyna, którą — nie ulega to 
już dziś żadnej wątpliwości — jest Maria Micha
łowska, pozostaw ała z obwinionym w  bliskich 
stosunkach- W  czasie rewizji znaleziono u Króli
kowskiego ślady krwi na stole.

KRAKÓW.
Testament po ś. p. Tyszkowskim. Proces cy

wilny o testam ent po ś. p. Antohim Tyszkuwskim, 
k tóry  Toczył się prziez 2 dni w  sądzie cywilnym 
w  Przemyślu, w ygrała Akademja Umiejętności- 
Sąd uznał testam ent na rzecz Akademji, której ś. 
p. J  yszkuw.ski zapisał cały  swój majątek, złożo
ny z kilkunastu folwarków. W  sprawie tej toczą 
się w  sadzie karnym  w  Przem yślu dochodzenia 
karne o sfałszowanie testamentu- W yrok sądu cy- 
witoego nie przesądza spraw y karnej.

KRYNICA.
Z Krynicy donoszą:.(W  czasie Zielonych Świąt 

zjechad się tu na zaproszenie Zarządu. Zdrojowe
go i S tow arzyszenia lekarzy w  K rynicy, proi. 
U niw ersytetu Jagiellońskiego dr. O rłow ski i do
cent dr. Tempka, k tó ry  w ygłosił w ykład  o w p ły 
w ie w ody ze zdroju „Zubera" w  leozeniu scho
rzeń przem iany m aterji i przew odu pokarmowego- 
Treścią w yk ład u  by ły  ■wyniki badań i doświad
czeń, prow adzonych przez dwa lata w  klinice le
karsk ie j prof. dra W itolda O rłowskiego w  K rako

w ie w  zakresie działania leczniczego w ody z gło
śnego już dziś w  całej Polsce źródła „Zubera 
w  Krynicy.

TARNOPOL.
Gmina m. Tarnopola przegrała proces o 60.000 

dolarów. M iędzy gminą a Bankiem Czeskim to
czył się spór o 60.000 dolarów (przeszło 300 tys. 
złotych). W  ostatnich dniach ub- m. miała się od 
być rozprawa, o czem sąd zawiadomił komisarza 
miasta, p. Lenkiewicza. Ten jednak zapomniał 
o terminie,, skutkiem czego gmina przegrała pro
ces. Skandal ten zainteresow ał min. spraw  wewn. 
co jednak Tarnopolanom prawdopodobnie nie po
może.

JAROSŁ 4W.
Uwięzienie bandy iów. Za napad rabunkowy 

ii usiłow ane m orderstw o uwięzieni zastali zamiesz 
kali w  Konaczowie W asyl rtyw ryszko, Ignacy 
Pełech i Michał Walaś,

ŁÓDŹ.
Aresztanci - komuniści, przebyw ający w  w ię

zieniu przy ul. Gdańskiej, uczcili śpiewami roczni
cę stracenia Engla, skazanego, jak wiadomo, za 
skrytobójcze morderstwo- W ładze więzienia uka 
rały  w yw rotow ców  w  ten sposób, że zabroniły 
podawaniia im jedzenia, przynoszonego z domu.

LUBLIN.
T eatr lubelski przechodził przesilenie. Zawie 

szopa przedstawienia dram atu i komedji, a operet 
ka da wno julż w yjechała. Dla ratow ania teatru  
m apistrat zobowiązał się płacić artystom  65% gaż 
kontraktowych, a personalowi technicznemu 100% 
D yrektorem  teatru zamianował m agistrat p. Józ. 
Grodzickiego, k tó ry  zopow iązał s,ię daw ać co
dziennie przedstaw ienia.

BIAŁYSTOK.
Duże zamówienia z Rumunji otrzymali prze

m ysłow cy białostoccy, skutkiem czego urucho
mionych zostało na 2 zmiany 80% fabryk, a liczba 
bezrobotnych spadła bardzo znacznie.

WILNO.
Wybuch amunicji. Na granicy sowieckiej we 

wsi M ikaszewicze, w nocy na sobotę zostali mie
szkańcy zaalarm owani strzałam i armatnimi, któ
re z hukiem eksplodowały. Równocześnie unosił 
się czarny gęsty  dym z pobliskiego lasu, a niebo 
pokryła czerwona łuna. Zorganizowano natych
miast oddziały P. O. K., które wysłano na, miej
sce. Ze strony sowieckiej również w yruszyła 
czerwona kawaleria. Po pewnym czasie sprawa 
wyjaśniła się- W  leisie, który płonął, zakopali 
Niemcy w  1918 r. wielka ilość pocisków arm at
nich ; przy pożarze lasu pociski te zaczęły wyła u- 
chać.

GRUDZIĄDZ.
Uruchomienie komunikacji lotniczej do Gru

dziądza. Z m inisterstw em  spraw  woisk- toczą się 
rokow ania o uruchomienie komunikacji, lotniczej 
na czas trw ania w y staw y  Pom orskiej.

Katastrofa automobilowa w ydarzyła się 
w  drugie święto,, 1 b. m. Automobil, w racający 
t  miejsca kąpielowego Rudniki, w padł na wóz 
tram w ajowy. 8 osób pokaleczonych.

Bestialskie morderstwo pod Nieświęcinami. 
W  pobliżu Nieświęein znaleziono zwłoki nieznanej 
robiety, ofiary mordu. Zam ordowaną jest 4. Mi- 
chulec, służąca. Zbrodnia, według dotychczaso
wych dochodzeń, ma podkład seksualny. Zamor
dowana ma zmiażdżoną czaszkę oraz na ciele 12 
ran. Pokaja jest na tropie zbrodniarza.

PUCK.
Kurs harcerski w  po w. puckim organizuje ko

menda harcerstw a chorągwi pomorsJdej. Kurs od- 
nyw ać się będzie w  lipcu i sierpniu i będzie trw ać 
3 tygodni.

KATOWICE.
Konkurs na dyrektora teatru w  Katowicach

ogłosiło Tow arzystw o przyjaciół teatru polskie
go. W  sezonie 1925/26 zamierzone jest prow adze
nie dram atu i operetki,. Oferty nadsyłać należy do 
15 b. m. na ręce prezesa T ow arzystw a, Miednia- 
ta, w iżytatora szkół średnich. W  najbliższym 
czasie ogłosi Tow arzystw o przyjaciół teatru  pol
skiego- konkurs na sztukę z życia ludu śląskiego.

*  r

Z e  są d m
SPRAWA DRA GAGaTKA.

(B) W  dniu wczorajszym  zdołano ostatecznie 
przesłuchać dra Gagatka, poczem przystąpiono do- 
p ost ęp-owa-ni a dowodowego.

W  pierwszym  rzę4zie powołano przed trybu
nał br. Brunickiego.

Dr. M atkowski imieniem obrony zgłosił na
tychmiast, powołując się na akta z S. I P. 4/144/23 
które traktują na mocy orzeczeń lekarskich o cho
robie umysłowej br. Brunickiego- i o zboczeniu na 
tle seksualni ern, wniosek, by tego świadka1 uchy
lić — trybunał po naradzie, sprzeciwił się temu 
wnioskowi, opierając się na zasadzie, że stan: 
świadka wolno pozostawić ocenie sędziego, przy
chylił się natom iast do wniosku obrony, by tego 
świadka nie zaprzysięgać. Na tern rozpraw ę od
roczono.

PROCES SZPIEGOWSKI.
(B) W  dniu w czorajszym ' przed trybunałem  

orzekającym Sądu okr. karn. we Lwowie rozpo
częła się rozprawa o szpiegostwo, -przeciw Z. Z in - 
kow-il, M aty Zink, J. B rakow i, A. Pawlaczkowi, K, 
Pawla-czkowi, F. Nowakowi, F. Riłeckieniu, W . 
łialcaukowi, M. Babiinkowi, M. Halczuko-wi, J. 
Osiławskiemu i Piotrow i My-Ke-tnikowi-.

Ze względu na tło s-prawyi wy,kluczono ja
wność. Oskarża prok. Gurtler, przewodniczy r. 
Mayer, bronią adwokaci dr. Zarzycki, dr. D aw y- 
diak i dt- Akser.

s a m o z w a ń c z y  c h o r ą ż y .
(B) W  dniu wczorajszym  rozpoczęła się roz

praw a u sędziego jedn. r. Świerczyńsikiego pize- 
ciw Pabia-nowi Adamowi z Tam ow a, oskarżone
mu o że w niepraw ny sposób oszukańczy po
brał z księgam i Ai-tenberga we Lwowie sztandar; 
P. S. L. P iasta.

O skarżony do winy się nie poczuwa, broni' 
się w  ten sposób, że zrobił z siebie ofiarę, przy
znając sięi uprzednio do tego czynu, miał to bo
wiem być z jego strony „trick" reporterski (jest 
bowiem reporterem  „Nowin Smok" w Tarnowie), 
w iedział bowiem, że nagroda w yznaczana na 
wskazanie spraw cy tego oszustwa w kwocie 2.600 
dolarów rychlej skusi jakiegoś wtajemniczonego- 
do zeznań. Rozprawę odroczono.

Jako poszkodowani zgłosili dotychczas swoje 
pretensje P. S- L. P iast — Związek chłopski. — 
Współdzieilnia P. S. L. i Komitet obchodu jubileu
szu sen Bojki. Klasycznym świadkiem w  tej spra
wie jest zinany z własnego procesu dr. Gagatek.

ś w i a t a ,
Przeciw podwyżce taryfy kolejowej w Pol

sce zaprotestow ał szereg czeskich Izb handlo
wych. Między innemi Izba handlowa w Mor. O - 
straw ie zgłosiła do rządu czechosłowackiego pro
test przeciw traktatow i z Polską, a, to  skutkiem 
podwyżki taryfy kolejowej, co uniemożliwia w y
konanie klauzul traktatu.

Aresztom anie 160 włościan na Uki ainie. — 
Z M oskwy donoszą, że organizacja włościan na 
Ukrainie przygotow yw ała na po-czątek b. m- re- 
wohicjęi. W ykryto sprzysiężenie i, aresztowano- 
dotychczas 160 osób.

Międzynarodowy kongres lekarski w  spraw ie 
eczenia -wypadków nieszczęśliwych i chorób za

wodowych, pow stałych przy pracy, odbędzie się 
w  b. r. w  Amsterdamie. Zgłoszenia przyjmuje I-  
zba lekarska w W arszaw ie.

W miejscowości Montlucon we Francji spadł 
w  przepaść automobil. 25 osób jest ciężko ran
nych- (PAT).

Lor naokoło Niemiec, który odbywa- się od 
niedzieli, nie spowodował jeszcze żadnego w y 
padku. W  locie bierze udział 71 samolotów.

Rozwój fabryk Forda we Francji. Król prze
mysłu am erykańskiego H enryk Ford zakupił pod 

'aryżem w  Aismieres ogromne tereny przem ysło
we, na którycn już od 1 Jipca r. b. ma zamiar za
cząć produkcję automobilów. Zakłady te mają s ta -  
noWić przyszłą  bazę ekspanzji europejskiej prze
mysłu samochodowego Forda i dotychczas istnie
jącej fabryki Forda w  Rordeaux, założonej w  roku 
1916. — Rząd francuski w yraził zgodę na rozbu
dow ę tych fabryk pod warunkiem, że przerabiać 
one. będą gity łącznie surowce i produkty Francji 

kolonii- francuskich.
-0X0-
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Z a p isk i.
„Ruch 'prawniczy, ekonomiczny i socjologi

czny ‘ (2-gi zeszyt) w yszedł z druku. Na treść ze
szytu  składają się: „Pięćdziesięciolecie Konstytu
cji Francuskiej11 przez Raymonda Poincare’go 
i „Rewizja Konstytucji Francuskiej" przez prof. J 
B arthelem yego (specjalnie dla „Ruchu" napisa
nych); Ankieta w  sprawie Rewizji Konstytucji 
polskiej i ordynacji wyborczej. Opmje: St. Buko
wieckiego, prof. Cybichowskiego, prof. Ehrlicha, 
prof. Głąbińskiego, prof. Komarnickiego, prof. 
Kulczyckiego, prof- Peretiatkow icza, prof. S ta
rzyńskiego. „W ielka w łasność w Polsce" przez 
Ed. Szturm de Sztrem a; Przegląd Piśm iennictwa: 
51 recenzyj z zakresu prawa, ekonomji i socjolo- 
gji oraz obfita bibljografja odnośnej literatury  pol
skiej i obcej; Przegląd P raw odaw stw a konstytu
cyjnego oraz kronika ustaw odaw cza; Przegląd 
Orzecznictwa karnego i cywhnegc Sądu Najw yż
szego oraz Orzecznictwo Najw. Trybunału Admi
nistracyjnego; Sądownictwo; Kronika Ekonomi
czna: rolnictwo, przem ysł i górnictwo, stosunki 
robotnicze, walutowe, gospodarka światowa. Mi- 
scellanea. — Prenum erata roczna w raz z przesył
k ą  wynosi 15 zł. we w szystkich księgarniach.

K U R JEft EKONOMICZNY
Lwów, dnia 3. czerwca.

GIEŁDA LWOWSKA.
Ogólna liczba transakcji znowu się zmniej

szyła. W czoraj notowano tylko 5 gatunków pa
pierów. Akcje bankowe bez zmiany. Z akcji prze
m ysłowych zniżkow ały: Gazołina (0-95), Chodo- 
rów  (3.40) i Oikois (1.50). Papiery handlowe i pro
centow e nie znajdują nabywców.

Tendencja zniżkowa. Usposobienie bezocho-
tne.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.47, 0.48. Bank Przem ysło

w y 0.26. Chodorów 3-40. Gazołina 1.05, 1, 0.95. 
O ikos 1.50-

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a ex 1924 750 gr. od 34 do 35. 

Zyto małopolskie ex 1924 680 gr. od 29 do 31. Ję 
czmień małopolski browann. 650 gr. od 29 do 31. 
Jęczmień małopolski przemiał- 620 gr od 26.50 do 
27.50. Owies małopolski ex 1924 410 gr. od — do 
— (loco Lwów rumuński zł. 33, kanad. Feed 11-34, 
niemiecki zł. 36). (Ceny szacunkowe bez transak
cji). Ceny rozumieją się w  złotych za 100 kg. bez 
podatku spożywczego, miejsce stacja załadow a
nia.

W  obrocie giełdowym transakcje w  życie 
krajow em  po cenach w yższych w  stosunku do 
w czorajszych notowań. Poza giełdą również za
interesow anie dla ży ta  ze strony odbiorców 
z W ołynia. W  zaofiarowaniu krajow y jęczmień 
browarniany- Żądają zł. 22 loco Lwów. W  owsie 
■zanosi się na zw yżkę cen. Tendencja lekko zw yż
kow a — z w yjątkiem  pszenicy. Usposobienie o- 
żyw ione.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 99.53— 99,79 Złoty 99,87 — 100.13. 

N. Jork s,1735-5,1765. Londyn 25,1900. Paryż 00-00-00, 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00*0.0-00,00, (AW).

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych
„Kurjer

Lwowski* 3. czerwca 3. czerwca 3. czerwca
Nr. 127. D e w i z y

100 złotych __ -  00 - 99 20
1 funt ang. — 25-2550 25-08
100 frs. franc. — 25 90 26 62
100 fr. szwaj. — 100 68 000-00
100 frc. belg. — . — 25-12 24 93
100 K czesk. — 15 42 15-31
100 K węg. — 000 o-oooo
100 szyi. aust. 
100 M. niem.

— 7318 7265
— 00000 1 22

1 Dolar am. 0-00—0-00 5-18J/, 000
100 Lir. wł. oO-OL 21-15 20 97
100 Lei rum. — 0-00 2 47
100 guld. hol. — 208 85 207-30
100 K norw. — 00-00 00-00

( 00 K duńsk. — oo-oo 00-00
100 K szw. — 138-50 138-50
Hiszpanja 75-10
Belgrad 8-35
Pożycz złota 710
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 6 25
Poż. konw. 4-60

(AW) (AW1
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urzędowa Ceduła Giełdowa 
GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY

z dnia 28. maja 1925 r.
Sleeper-blocks 50,30/20. Transakcje 8-75 zł. Warunki: 

franco wagon paryter Lublin.
Sosnowe boki bez sęków, czyste- 20 mm Transakcje 

85 -  zł. Warunki: franco wagon parytet Poznań.
Sosnowe bok bez sęków-, nasiniałe 23 mm. Trans

akcje 70-— zł. Wamki: franco wagon parytet Zbąszyn.
Sosnowe deski odziomkowe, 20 -4 2  mm, łącznie 

z czystemi bokami. Sprzedaż 90 zł. Warunki: franco wa
gon parytet Poznań.

Sosnowe bale wagonowe. Transakcje 5 5 — zł. Wa
runki: franco wagon parytet Zbąszyn

Sosnowe deski środkowe i wierzchołkowe 23 i 30 
mm. Sprzedaż 65 zł. Warunki: franco wagon parytet 
Poznań.

Olszowe deski, 15—4? mm Sprzedaż 90-—. Warun
ki: franco wagon parytet Kościan.

W poszukiwaniu były:
Kantówka 12x 16 cm, 2 mtr długie. Sosnowe .ale, 

równolegle obrzynane 50, 60, 80 mm. Sosnowy i liścia
sty materjał tarty, na eksport. Dębowe kloce oJziemko- 
we fornierowe od 45 cm w cieńszym końcu Dębowe 
kloce odziomkowe od 30 mm szerokie, od 3 m długi?, 
na eksport i zapotrzebowanie krajowe. Bale olszowe 
i topolowe na eksport. Kloce olszowe l brzozowe na 
eksport. Sleepry, dealsy i battensy — świerkowe i jo
dłowe. Madriers i bastii.gs. Bukowe podkłady. Dębowe 
deski i bale, równoległe obrzynane. Świerkowe deski 
skrzyniowe. Łaiy świerkowe. Papierówka świerkowa 
i jodłowa dla zachodnich Niemiec. Słupy telegraficzne 
9 - 17 n

W zaofiarowaniu były:
Spryehy dębowe. Sosnowe kloce na wodzie, tego

rocznego i zeszłorocznego cięcia, podkłady dia kolejeK 
wąskotorowych. Sosnowe krokw;e ciosane, 4/4—8 cali, 
reńskie wymiary, na wodzie.

Czas odnowić przedpłatę!

S p o rt .
Turniej szermierczy o m istrzostwo Polski, u- 

rządzony przez AZS. w e I w ow ie podczas Zielo
nych Świąt, dal naogół wyniki przew idywane. 
Pozfttem rzucił ciekawe światło ua początki koń
ca bezwzględnej hegemonii szkoły  krakowskiej, 
a raczej krakowskiego AZS-u, jakiej świadkami 
byliśmy w  zeszłym roku. Przesunięcie sił odby
wa się na stronę Lwowa, k tóry  zwolna w raca na 
drogę, odpowiadającą dawnym tradycjom, dzięki 
wzmożonej pracy u lwowskich szermierzy. Rzecz 
charakterystyczna, stało się to dopiero po prze
niesieniu związku szerm ierczego ze Lwowa.

Wyniki. W e tło recie: l) kpft. Segda (HZS-
Kraków), 2) Pappe A- (AZS- Kraków)1, 3) Frie
drich T. (Kluib Szerm. Lwów), 4) Dr. Ader (AZS. 
Kraków). W  szpadzie: 1) Friedrich (KS. Lwów),
2) Małecki Al. (AZS. Kraków), 3) por. Kawałek 
(AZS. Lwów), 4) Krauiss A. (AżS- Lwów). — 
W  szabli: 1) Friedrich (KS. Lwów), 2) Małecki
Al. (AZS. KraKów), 3) Pappe (AZS. Kraków). — 
Mecz m iastow y Kraków - Lwów w  osobach P ap
pe - Friedrich, w ypadł 10:7 dla Lwowa.

Doroczny bieg na przełaj, urządzany przez 
DOK- VI, ze startem  i m etą na Targach W schod
nich pod Pawilonem Pacykow a, zgromadził, jak 
zwykle, bardzo liczną liczbę zawodników. Trasa 
długości oik. 4 i pół km. Do m ety przybył niepo- 
bity jeszcze w  bież. roku w  tym  rodzaju zaw o
dów i „specjalista" Pogoni R. Sawaryn w  czasie 
20 min. 52 sek.; drugim zaś by ł pow racający do 
formy W- Halicki (Pogoń) 21 min. 04.1 sek. T rze
ci Wilczek (Szk. hand- Biała).

Zawody w LuDlinie. Bieg 4 i pół km. o na
grodę miasta Lublina w ygrał Jur (Pogoń) w  cza
sie 18 m. 02 sek.

Wspaniały wynik na 100 mtr. W  zawodach 
lekkoatletycznych, urządzonych w  czasie święta 
wychowania fizycznego i sportu, kadet Oświięeiń- 
ski pokrył przestrzeń 100 mtr. w  znakomitym 
czasie 11.1 sek. Odkrycie takiego talentu sporto
wego nie powinno się skończyć na... odkryciu. 
Chcieliby śmy móc ujrzeć go na starcie wspólnie

ze sprinterami Sekcji Lekkoatletycznej Czarnych, 
a szczególnie z Lasngierem, bo w tedy można mieć 
uzasadnioi.ą nadzieję, że „pryśnie" we Lwowie 
najlepszy rekord polski, k a  wielkiemu u trap ie
niu W arszaw y. Znany lekkoatleta por. Dobrowol
ski podobno uzyskiw ał na treningach czas l0.8 
w biegu na 100 metr. Jeżeli uda mu się pójść tak 
samo na zaw odach Pentailonu — to ustanowi zu
pełnie europejski wynik.

Bieg rozstawny do Zaiwórza (44 km) urzą
dził lwowski AZS. celem odniesienia na mogiłę 
w Zadwórziu hołau, podpisanego przez Rektorów  
w szystkich w yższych uczelni lwowskich. Hołd 
doręczona w  czasie 3 g. 5 min.

Temnls. W ew nętrzno-k’ubow e zaw ody tenni- 
sowe na kortach LTŁT., dały nieoczekiwane, aie1 
niemniej pomyślne rezultaty. Vv grze pojedynczej 
panów II ki. ulegają młodym zawodnikom sitarzy 
i rutynowani, jak dr. Rappaport, inż. Meisner, 
Weldon i inni. W  półfinale bije Adam Stahl — 
Mościckiego 6:2 i 6:1, a Fabry  — Głaiew.skiego 
6:3, 6:3. W e finale ulega Adam Stahl — F ibry  e- 
mu 6.T i 6:3. W  podwójnej grze panów  Kuohar 
i Erski biją Kruczkiewicza i Grabowskiego 6:4 
i 6:3. Grę podwójną mieszaną w ygryw ają pp. 
K roczki ew icz ow i e przeciw parze Groblewska- 
Bielski 6:4 i 6:0. Pojedyncza gra pan przynosi 
zw ycięstw o p. Groblewskiej, a pojedyncza ucze
stników Cwynarskiemu przeciw  Czapskiemu 
12:10, 3:6, 6:2- A. Sławski.

*
Termin zigtoszeń do niezmiernie ciekawie sie 

zapowiadających zaw odów lekkoatletycznych 
o m istrzostwo Okręgu — urządzanych przez Sek
cję Lekkoatletyczną I LKS. Czarni, upływ a 
w  czw artek, 4 b. m., o g. 20. Zgłoszenia należy 
składać w  lokalu Klubu, Rutowskiego 8. Później
sze zgłoszenia nie mogą być uwzględniane.

Wasze zdrowie 
(o Wasz malalek!

O d W as zależy, jak tym  majątkiem zarz: 
dzacie, czy lekkomyślnie go trwonicie, czv też  
oszczędnie nim gospodarujecie. Pow szechne znu
żenie, nerw ow e osłabienie i ból głowy są pier
wszą oznaką niebezpieczeństwa, na iak;-j Wasze 
drogocenne dobro — jakiem jest zdrowie — 
narażacie. Dla uzdrowienia nerw ów  nic musicie 
przeryw ać W aszego zajęcia, bo możecie sobie 
w inny sposób poradzić Noście na W asżem obu
wiu Bersonow nKie o b c a *y  i zeló w k i g u 
m o w e, a zaraz odczujecie dodatni wpływ nosze
nia „B e rso n a “  na W asze nerwy. nB erso n u 
uniemożliwia częste wstrząśnienio, na jakie jest 
narażonem ciało i cały system  ne w ow y pizv 
chodzeniu na tw ardym  obcasie skórzanym Jak
kolwiek ten fak t w; daje sie drobnym, to  iednak 
jest on ba. dzo ważnym dla Waszego zdrowia. 
Potwiei dzi to  każdy lekarz. Nielylko jednak 
w zgląd na W asze zdrowie nakazuje Wam no
szenie o b ca só w  i ze ló w e k  gu m o w ych  
„B erso n “ , lecz także korzyści gospodarcze, 
gdyż „B erso n “ jest z pow odu swojej w. -lkie1 
wytrzymałości o wiele tauszy niż skóra.

B  F  R  S  O  N
nosi sią przyjem n ie i je st tań
s z y m  i trw alszym  od skórę.

Popierajc ie
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

Bad Kudowa
NajsiMń zdrój żelazisti-arssnowr w

Najstarsze uzdrowisko ua Śląsku 
dla chorych na serce. Również 
doskonałe skutki leczenia przy 
chorobach tętnicy, krwi, nerwów, 
nerek, kobiecych i reumatyzmu.

Naturalne kąpiele kwaso-węglane, mineralne i błotne.
Uzdrowisko czynne 

1199 —  cały rok. —
Prospekty otrzymywać można w  biu
rach podróży i zarządzie uzdrowiska.
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FUSY MADAME „X“
na sch u dn ięcie

Umowa nasza z firmą Herman Piesen, Jagielloń
ska 4, została rozwiązana i wspomniana firma nie 
prowadzi więcej oryginalnych pasów „Madame X“.

DOM HANDLOWO-KOMISOWY
„SAIR“ , Warszawa, pl. Żelaznej Bramy 2
Wyłączne przedstawicielstwo na Rzpliią Polską 
pasów .Madame X* oraz płynu .Odo-ro-no“, za

pobiegającego nadmiernemu poceniu się. 1757

PASY MADAME „X“
IMF  NA SCHUDNIĘCIE ta .

Ponieważ ukazały się na rynku tanie imitacje 
pasów .Madame X“, zwracamy uwagę, iż każdy 
oryginalny pas .Madame X‘, który rzeczywiście 
wpływa na schudnięcie, zaopatrzony jest marką i

k o s z t u j e  a s t .  8 B - .
Zaznaczamy, iż wezelkie dodatki do litery „X‘ o- 
znaczają wyrób z którym nie mamy nic wspólnego. 
Oryginalne pasy „Madame X“ są obecnie do na
bycia we Lwowie jeoynie w firmie J. Schreiber, 
Hetmańska 6. Dom Handlowo-Komisowy „SAIR“, 
Warszawa pl. Żelaznej Bramy 2. Wyłączne przed
stawicielstwo na Rzplitą Polską pasów „Madame X“ 
oraz płynu „Odo-ro-no“, zapobiegającego nadmier
nemu poceniu się. Każdy oryginalny pas .Mada

me X* powoduje schudnięcie. 1758

P r z e m y s ł a w K a
Woda polarna

doem yw anta  głowy

c W o a z i  i chroni przed m i g i  e r j ą

Oryginalne ty lk o  z  firmy \
HENRYK. ŹAK- POZNAŃ 
!!!Żądajcie w szę d zie !!!

I3ASTON LEROUX.

Uczeń szatana.
(Tłum. N- S.)

— 1 nie gral pan odtąd nigdy? — spytałem.
— N igdy-
Allan spój) zał na mnie i zrozumieliśmy się. 

W  głowach naszych pow stała myśl, że m ożnaby 
uleczyć z monomanji tego nieszczęśliwca, którego 
mimo wszyistko uważaliśm y jedynie za w arjata.

— P ew ny jestem  — rzekł — iż taką ofiarą 
odkupił pan swoją winę... Rozpacz pana była 
szczera., prawdziwa, kara  okrutna.-. Czegóżby Bóg 
mógł żądać więcej?... Na pana miejscu, ja.-, spró
bowałbym...

— Coby pan spróbow ał? — zaw ołał „hrabia11 
m yw ając  się z fotela.

— Spróbow ałby dowiedzieć się.-, czy w ygry
wam  jeszcze!...

Hrabia spojrzał na Allana z w yrazem  niezmier
nej nienawiści.

— Naprawdę!... oto co mi pan radzisz!... Na 
Boga, kimże pan jesteś ażeby doradzić mi podo
bną rzecz?... Skąd pan przychodzisz? raz je
szcze, kto paina przysyła!.-. Czyż nie wiecie, nie
szczęśni, że  przeciw  tej pokusie walczyłem  przez 
lat pięćdziesiąt, że w  walce tej zestarzałem  się 
i  straciłem  siły!... P rzez miłosierdzie!...

B A C Z X O S Ć I
Każdy może się przekonać, 
że po cenach fabrycznych, 
można dosUć angielskie ra- 
glany gabardynowe i zagra
niczne płaszcze gu.nowe dam
skie, męskie i dla chłopców 
tylko w_ firmie G. S ifiR ER  

Lwów, Rutowskieg. 10
(na przeciw  od w ach u ). W ybór im p o 

nujący ! W arunki dogod n e !

O L E J K I
eteryczne

E S E N C J E
do cukierków likierów 

limoniad

BARWNIKI
nietrujące itd. 226

Domagalski i Ska
Parowa fabryka olei eterycz
nych i esencji. Pc :nań, zał. 1901 
Przedstawiciel: T. Nowosiel
ski, Lwów, ul. Supińskiego nr. 9

Chudm ęćie.
Szybkie przybranie na wadze 
i pełny kwitnący wygląd p ;-  
woduje PLENUSAN, witami
nowy proszek wzmacniający. 
Polecany przez lekarzy. Cena 
pudełka zł 6., 4 pudełka 
zł. 22. Szczegółowa broszura 

Nr. 6 gratis. 1703

Dr. GEEHARD & Co. Gdańsk.

Czas odnowić 
przedpłatę !

POCIĄGI PODMIEJSKIE.
CZAS ODJAZDU 

Do Brzuchowic 6‘20, 10-25, 1345, 15-20, 
16-o5 lj, 1900, 20 3 0 +

„ Ohodorowa 18 00 
„ Gródka Jagiell. 14-10§§, 16-15f-j- 
„ Janowa 13-35®
, Komarna 14 (5  
„ Lubienia Wielkiego 9-30*
„ Mszany <500 §, 14-10 
„ Szczerca 14-20 &
„ Zimnei Wody 10‘55, 19-50®

“□  Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w nie
dziele święta rz.-kat.

A  Kursuje od 1. VII. do 31. sierpnia 
w niedziele i święta rz.-Kat.

§§ Kursuje na odcinku Mszuna-Gródek 
tylko każdej soboty 

f-5-’ Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót 
niedziel i świąt rz. kat.

O  Kursuje każdej soboty.
& Kursuje od 5. VI do 30. VI. i od 1.
Ze Lwowa Podzamcza odchodzą

Brodów 19-44 
Grajewa (Wilna) 10 32 
Kowla 1913 
Podhajee 7-51, 7'24 
Podwołoczysk 948-j, 23-47 

nopola pociąg osobowy.
Równego 1416, 22 47 
Stojanowa 7-12, 1800 
Tarnopola 6-52, 9-48, 16-34, 23-47 
Zdołbunowa 14 16, 22-47

Ze Lwowa Łyczakowa odchodzą do:
Podhajee 8-15, 17'48 
Winnik 604, 1410, 18 27, 1945*

IX.
do:

f  od Tar-

(Rozkład od 5. czerwca 1925).
CZAS PRZYJAZDU 

Z Brzuchowic 7-70, 11-20. 14-o5, 16-11 
18-27 □ ,  20-10, 2 r 2 5 +

, Chodorowa 7-30 
„ Gródka Jagiell. 16-300, *9'25 §§
„ Janowa 210ó®
„ Koinama 19ó0X , 21-20®
„ Lubienia 13-25 
„ Mszany 7‘25 §, 15-30+
„ Szczerca 17-00 &
,  Zimnej Wody i 1-50. 20-40®

®  Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w niedz.
i święta rz. kat.

* od 5 VI. do 30. IX. codzien.
X  Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. codz. 

z wyjątkiem niedz. i świąt rz.-kat. zaś 
od 1, IX do 30. IX. codziennie 

§ Kursuje codz. z wyjął, niedz. i św. rz.-k. 
+  „ „ sobót

do 14. V. codz z wyjąt. niedz. i św. rz.-kat..
Do Lwowa Podzamcza przychodzą z:

Brodów 9 00 
Grajewa (Wilna) 17-16 
Kowla 8-19 
Podhajee 7-31, 20-48 
Podwołoczysl 11 *40, 16-41 
Równego 6-47. 15-53 
Stojanowa 8‘41, 18-24 
Tarnopola 5'52, 11-40, 16 41, 2124  
Zdołbunowa 6-47, 1553

Do Lwov_a Łyczakowa przychodzą z:
odhajec 7-10, 20-29 

Winnik r-38, 15112 19 29, 20 55
Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w niedziele i święta rz.-kat.

Do Luowa
Brzuchowic

Ze Lwowa Kluparowa odrhodzą do:
Brzuchowic 6 26, 10 30, 13-53, 15-25,

1C40G, 1905, 20-35A 
Chełma 17-52 
Janowa 1342®
Jaworowa 7-25, 17-37 
Rawy Ruskiej 820  
Warszawy 14-16, 17-520, 23-21 

□  Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w niedziele i 
1. VII. do 31. VII!. w niedziele i święta rz.-kat.; 
w niedziele i święta rz.-kat.

O  Od Rejowca pociąg pospieszny
Godziny drukowane tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

Kleparowa przychodzą z:
7-14, 11-13, 14-50; 1 -0& 

18-220, 2004, 21-20+ 
Chełma 19‘44 
Janowa 20-59®
Jaworowa 724, 17-31 
Rawy Ruskiej 8-19 
Warszawy 5 55, 11‘39

święta rz.-kat.; A  kursuje od  
) kursuje od 5. VI. do 31. VIII.

D kaK G W Ł N A
CAUWN) r T f * i

PlCUłW KuWENA

1.636

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel ogłasza 
na dzień 20. czerwca r. b. nieograniczony przetarg 
na budowę magazynów i pieców, piekarskich 

w Kowlu. Szczegóły w „Polsce Zbrojnej". i848

K on kurs.
7wierzchność Gminy miasta Tłumacza

rozpisuje niniejszem konkurs na

posadę sekretarza gminnego.
Do posady tej przywiązana jest płaca X. stopnia 

urzędników państwowych.
.Kandydaciwinni przedłożyć: a) Metrykę cnrztu,

b) Swiad "ctwc egzaminu aia sekretarzy miejskich,
c) Świadectwo odbytej 2-letniej praktyki w samo
rządzie, d) Świadectwo moralności. 1765

Po roku nienagannej służby nastąpi stabilizacja. 
Termin wnoszenia podań do Urzędu Gminnego 

w Tłumaczu upływa z dniem 30 czerwca 1925 r.
Komisarz rządowy 

1765 K. Sokołowski.

— P rzez miłosierdzie — podjąłem.
„Urabia" uderzył pięścią w  sitół.
— I w y to nazywacie miłosierdziem!... Miło

sierdziem będzćc podanie mi kart i zaproszenie do 
gry!-.. A jeśli wygram!...

— Przegra pian drugą partję...
— A jeśli w ygram  ją także!...
-— Będziemy grać dalej i pew ny jestem, że 

•przyjdzie chwila, w której pan przegra!-.!
Nie przypuszczałem, że słowami terni w yw o

łam aż taką w ściek łość- H rabia zawył, na uistach 
jego ukazała się biała piana-..

— To jest więc w asza ra d a !-  Do tego jedy
nie doprowadziło wat,, opowiadanie o nieziem- 
skiem w prost nieszczęściu!... Umyśliliście do
wieść staremu w ariatowi, że można go jeszcze 
uratować!... W idzę w w aszych oczach, co o mnie 
m yślicie!- To warjat!... To w a rja t!-

— Ależ nie!... Nie!...
— Milczcie, na Boga! K łam iecie!- Z tego, co 

wam opo^yiedziałem, nie wierzycie w nic! w  nic!.- 
tylko w  mój obłęd!.-. Młodzieńcze!

Chwycił mnie znów za rękę i gniótł ją w  sw o
ich palcach... I nagle, złość jego zwróciła sięi prze
ciw Allanowi.

— I pan także myślisz, że jestem warjatem!... 
W arjatem !-. W arjatem!... Mówię wam przecież, 
że widziałem szatana!... Przysięgam  wam, że wi
działem szatana!... I dowiodę wam tego!... Zoba
c z c ie ! ...  Karty! Gdzie są k a r ty ?...

KARTY.
Ujrzawszy je na stole, rzucił się na nie.
— Chcieliście tego!... Spodziewałem się, że 

umrę, nie dotknąw szy już kart... I w  tan sposób, 
po pięćdziesięcioletniej pokucie, mogłem mieć na
dzieję w  godzinę śmierci, że mi Bóg przebaczył.., 
Nie chcecie tego! ,. Dobrze, niech więc będę po
tępiony! Bierzcie! Oto karty-.. Nie chcę, ich do
tknąć... do w as naleza.- zmieszajcie je... rozdaj
cie!... dajcie mi jakiekolw iek- Mówię wam. że 
i tak wygram ! Czy uwierzycie mi teraz?

Allan, tymczasem, najspokojniej tasowa! 
karty .

Hrabia położył mu rękę na ramieniu.
— Nie wierzj-sz mi pan?—
— Zobaczym y — rzekł Allan.
— i ak, — powtórzyłem  — zobaczyimy...
Makoko zbliżył się i stanął między nami. Ba

się hrabiego, bał się duchów, bał się wszystkiego,
— Nie róbcie tego, — rzekł do mnie w zru.zo- 

nym głosem — proszę w as bardzo, nie róbcie fe- 
go!...

— 1 ik> — dodał Mathis — zostaw cie go 
w spokoju. Źle robicie... nie prowokujcie szatana...

— Ach! Dajcież nam spokój z waszym  szata
nem! — zaw ołał Allan zniecierpliwiony.   Oto
karty , proszę pana...

(C. d. n.)

.auadein Lw.jS;. V.ydawniczej, sp .zogr.por. Z drukarni Polskiej we|_Lwowie C-horążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow.redaktor: Tadeusz Stroiński,


